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Najęłośniejsze zinio (niewidziane je- 
nzczn w kraju) znakomitej wytwórni 
„GAUMONT* w Pusyśu, dramat w 4-ch 
epokach podłnę powieści JULJUSZA 
VERNE p, t 


ep 
Wiktorja 


W piątek, dnia 17 m tt 
W piatek, daia z maree W Teatrze „ocala 

iyiko I gościnny występ trapy komedji rosyj- 
skiej Saburowa w Petersburgn z udziałem premiera 
znanego komika ulubieńca publiczności Petersburga, 
Moskw i artystki L. LUBI oraz całej 
iKijowa À. Ñ. Wernera trupy. Odegrana będzie ko- 
medja w 3-ch aktach pod tytulem: — 


GUMY ROWEROWE = » 


Y adunki zbiorowe 
z Łodzi do Wiednia! 


Transportowanie pełnych wagonów pod dozorem odpo- 
wiedzalnych konwejentów pg. 2 góry umówionej stawki. 


Terminowa dostawa"! 


Bliższych informacji udziela bezpłatnie: 667—1 


Biaro transportów międzynarodowych 


| Tos. J. LEINKAUF, Zov. fike Wiede, 


Helfersiorferstr, 
i Józ. J. 


LEINKAUF, Łódź 
Najwykwintniejsze i MS 15 | Ja 


zaklady kapielowe w Polsce 


Kapiele Rzymskie 
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Warszawa, Krak. Przedmieście He 53 
obok Mickiewicza) 


emrener TEN 


ELEGANCKA ŁÓDŹ 
UBIERA SIĘ TYLKO I 
S. LENKINSKIEGO 
Poaavania ubiorów męstch 
Pietekowyske M 107. 


Łaźnia Centralna|| 
Warszawa, Krak: Przeómieście 16-48 
otwarte x dzień 3 eslą ORA 
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nadeszły. 


Dopiero wskutek przesilenia 
gabinetowego dowiedzieliśmy 
się, jakim znakomitym kierow- 
nikiem polityki zagranicznej jest 
p. Skirmunt, Skoro na tle re- 
konstrukcji wysunęła się możli- 
wość zmiany na tym urzędzie, 
w prasie prawicowej powstała 
wrzawa. Dzienniki endeckie i 
nawpół endeckie krzyczą, iż p. 
Skirmunt jest nie do zastąpie- 
nia i musi pozostać. Do tego 
chóru przyłączył się także „Kur- 
jer Polski“, który w protek- 
cjonalnym artykule z powoła- 
niem się na Roberta Cecila ob- 
staje za koniecznością utrzyma- 
nia p. Skirmunta na jego po- 
sterunku. Ale cóż takiego po- 
wiedział wymieniony polityk 
angielski? Powiedział tylko, iż 
nikt nie rozumie polityki pol- 
skiej. To daje publicyścię „Kur- 
jera” asumpt do twierdzania, 


M! ją er 


W rolach tytułowych: słynny sktor Comedie Française ROBERT JOUBÉ i jego urocza partnerka GABRIELA RISTORI 
Festracja muzyczna ściśle dostosowana do obraza powiększonej 
Początek przedstawień o 4.15, w soboty i niedziele o 3-ej. 


występi w czwartek 
dnia 18 b. m. —— 


arje z opereteX. 
biorą: artysta opery warszawskiej — 


Piotrowski  tortepian): 


„Continental“ 
Caoutchoue & Gutta Per- 
cha | - 


że dopiero a. Skitmunt rozja-|wacji wraz ze Śląskiem Cie-|go układu, zawariego w 
śnił mroki, nadał polizace pol-| szyńekim, zdradziecko wydartym | dze. 


Rękopisów nie zamówionych Redakcja nle zwraca. 
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orkiestr: symfonicznej pod batutą p. L. KANTORA. 
Początek przedstawień © 4.15, w soboty i niedziele o 3-6]. 


Dzielna 19 


== 


w Sali Filharmonii, 


o godz. 8.30 tylko jeden wieczór ulubionych pieśni i popularniejsza 


W Koncercie udział 


KRUGŁU YSKI 


Bilety już do nabsciaw kasie 
Filharmoniji, 3588 —4A 


występ premjera petersburskiego 
— teatru Pawillion de Paris 


L. Leonidoeowa 


w humorystycznyc: scenach i opowiadaniach 
swojego układn. Bilety już do nabycia w kasia 
teatru „Scala“. 3033 -ai 


i gościnny 


Reprezentacja na województwo łódzkie 


BOKSLEITNER, BOY i S: 


Sp. z ogr. odp. j. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA Ne 149. b 


Compagnie Han- 
nover, 


O. p. Skirmuncie. 


zumiałą. Dodajmy zresztą odj chosłowacji ma za przedmioty 
siebie, że na niezrozumiałość tylko zachodnie granice Polski 
polityki polskiej niktsięnie może!i nie stosuje się wvale do ca- 
uskarżać odkąd jej zwierzchnim., łego kompleksu spraw wschode 
kierownikiem został Benesz, któ- |nich, Zestawienie polskiego de- 
ry tak wiele jeździ po Europie sinteressement do Słowaczyzny 
i przemawia nie tylko w imie-!z czeskiem — do Galicji wsehod- 
niu swego państwa, lecz także|niej byłoby komiczne, gdyby 
małej ententy „i“ Polski. Od|nie dotyczyło tak żywotnego 
niego oraz od jego kolegów z| interesu Rzeczypospolitej jak pa- 
Belgradu i Bukaresztu Europa |łączenie z Węgrami i zabezpie- 
może się dowiedzieć o celach;czenie przed ewentualnym ko- 
polityki polskiej. irytarzem czesko-rosyjskim. Ca 

Natomiast niepodobna się o|do umowy handlowej, to po- 
nich dowiedzieć w Warszawie. |wszechnie wiadomo, że wypae 
P, Skirmunt zaczął swój kurs|dła ona na niekorzyść Polski, 
polityczny od zawarcia układu jale — szepną nieliczni obrońcy 
z Czechosłowacją, Ten nieby-|układu —- tę ofiarę trzeba po 
waty układ urąga podstawowej |nieść dla względów politycznycm. 
zasadzie handlu oraz polityki: Zdawałoby się, że p. Skir 
do des. Czesi otrzymu'ą|munt przed dalszem pozur- 
bardzo wiete, a w zamian nie!niem się na szlaki! 5wzj Ko: 
dają nic. Gwarancja Polski o-lsztownej poiityki zechoe 
bejmuje cały obszar Czechoslo= |kać ratylikację seynową "la swe- 
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minister wedle 
i móc. 


Ate nasz 


Pałczę gwarmicjy Cae- z Wm mie śpieszy, 


W 

dziwnego. Co może powie- 
dzieć na obronę układu? Chy- 
ba to, iż z niego zadowolony 
jest Benesz. Trudno temu prze- 
czyć, ale nie jest to dostateczna 
racja dla sejmu polskiego i o- 
pinji polskiej. Ta ostatnia nie 
może się wyrzec zasady, że 
minister polski w układach z ob- 
cem państwem musi nietylko u- 
wzelędniać, lecz stawiać na 
pierwszem miejscu interesy pol- 
skie. 

P. Skirmunt atoli, nie cze- 
kając na ratyfikację sejmu i a- 
probatę swej polityki, sia, 
po swej drodze dalej. Związał 
Polskę w niezrozumiały sposób 
z małą ententą, uzależnił jel 
żywotne a bardzo odrębne in- 
teresy od zbiorowych (wlaści- 
wie czeskich) decyzji tej grupy. 
Urządził przy tem dla ukoły- 
sania opinii polskiej swego ro- 
dzaju grę w ślepą babkę. Oĥ- 
cjalnie zaprzecza się u nas u- 
działowi Polski w małej enten- 
cie, ale cała prasa francuska, a 
z nią nawet urzędowe głosy 
Belgradu i Bukaresztu i z Pragi 
odzywają się o tym udziale 
jak o fakcie znanym i nie 
wzbudzającym żadnych wątpli- 
wości. 

Ludzie myślący zadają sobie 
pytanie, jaka wspólność intere- 
sów politycznych i ekonomicz- 
nych może łączyć Polskę z 
trzema państwami ententy na 
gruncie doniosłych spraw, zwią- 
zanych z konferencją genueń- 
ską. Oczywiście pa to pytanie 
nikt nie udzieli rozumnej pozy- 
tywnej odpowiedzi. Ale jest 
ona poniekąd zbyteczna, o ile 
naczelnym celem . polityki pol- 
skiej ma być zadowolenie pana 
Benesza. 

Dowiedzieliśmy się niedaw- 
no, że do konsorcjum między- 
narodowego, mającego się za- 
jąać odbudową gospodarczą Ro- 
sji nałeży obok państw moż- 
niejszych państwo  Czechosło- 
wacja, lecz nie należy Polska. 
Jest to wymowna ilustracja na- 
czelnego twierdzenia, rozesła- 
nego przez czeskie biuro pra- 
sowe naszym pismom, jakoby 
przez zawarcie układu z Bene- 
szem, Polska zyskała na powa- 
aniu i znaczeniu w Europie. 
Widziny coś całkiem przeciw- 
nego — nawet w przyjaznej 
nam prasie francuskiej odczu- 
wamy wyraźnie pomijanie Pol- 
ski jako samodzielnego czynni- 
ka i upatrywanie w niej czwar- 
tego koła u wozu małej enten- 
ty i Benesza. 


Nie da się zaprzeczyć, iż 
kurs p. Skirmunta nadzwyczaj 
upraszcza technikę polityczną 
naszego urzędu do spraw za- 
granicznych, że ułatwia pracę 
jego funkcjonarjuszom. Zamiast 
łamać sobie głowę nad sformu- 
łowaniem naszych interesów i 
uzgodnieniem 
mają oni przed sobą o wiele 
prostsze zadanie stosowania się 
do życzeń p. Benesza. Niepo- 
dobna atoli się zgodzić, ażeby 
na tej drodze Polska mogła 
ustrzec swe interesy i zdobyć 
rzeczywiste poważanie. Naszem 
zdaniem, kryzys . ministerjalny, 
który wynikł bez żadnej po- 
ważniejszej przyczyny tylko 
wskutek słabości p. Ponikow- 
"skiego, miałby pewną dodatnią 
strong, gdyby doprowadził do 
ustąpienia p. Skirmunta i likwi- 
dacji jego kursu. Czy jednak 
Benesz na to pozwoli? 


T. 


ich z obcemi, f- 


Bawiący obecnie w Warszawie 
kierownicy polityki zagranicznej 


nych z toczącej się obecnie w na- 
j stolicy konferencji genueń- 


P. Zieafrieds Melerowics, 
prezes rady ministrów i minister 
spraw zagranicznych Łotwy. Wy- 
oki, smukły brunet, niezmiernie 
„representable*. Z oczu bije głę- 
boka inteligencja, hart, siła i za- 
pał. Cała postać tchnie męską tę- 
żyzną, owiana zazarem młodzień- 
czym urokiem. Ale bo też pan 
Mejerowics jeszcze nie przekro- 
czył czterdziestki. 

Minister spieszy się bardzo na 
konferencję, ogranicza sie więc na- 
razie do krótkiego oświadczenia: 

— Mogę zapewnić pana zupeł- 
nie szczerze, że olśniony jestem 
przyjęciem, jakiego tu doznałem. 

Konferencja rozpoczęła się pod 
szczęśliwym znakiem przy pierw- 
szych podmuchach budzącej się do 
życia wiosny, tak pięknie się w 
naszym kraju przejawiającej. Bar- 
dziej jeszcze zda się rokować 
świetny wynik panująca na konie- 
(rencji atmosfera zgody, pokojowo- 
ści i szczerej chęci współpracy 
wszystkich państw baltyckich, 

Rozpoczęliśmy dopiero nasze 
prace, ale już z wiekim zadowole- 
niem mogę stwierdzić, że powaga, 
z jaką wszystkie kwestje są trak- 
towane, jest rękojmią, iż osiągnie- 
my reżultaty © wielkiej donio- 
słości. 

Konferencja obecna zmierza wiel- 
kim krokiem naprzód ku zrealizo- 
waniu wielkiej idei związku państw 
baltyckich. Oczywiście, kwestje tak 
wielkiej wagi nie powstają z dnia 
na dzień, Dopiero po upływie 
pewnego czasu, poświęconego 
energicznej pracy nad zbliżeniem 
się państw baltyckich owa wielka 
idea ziści się w całej swej rozcią- 
głości. 

— Czy, i w jakim stopniu Ło- 
twa będzie współdziałać w odbu- 
dowie Rosji? 

— Sprawa ta jest właśnie przed- 
miotem naszych obrad obecnych, 
jako przygotowawczych do konfe- 
rencji genneńskiej. 

Nie poruszaliśmy tej sprawy 
jeszcze szczegółowo, lecz mogę 
panu już powiedzieć, że Łotwa, ja- 
ko kraj niewielki i bardzo przez 
wojnę zniszczony, z trudem tylko 
mogłaby się przyczynić do gospo- 
darczej odbudowy Rosji. 

Brak nam samym kapitałów, 
nie może więc być mowy o inwe- 
stycjach z naszej strony. 

Moglibyśmy ewentualnie służyć 
siłami technicznemi, ale i to w 
mniejszym stopniu, niż Polska, 
gdyż nasi technicy mniej znają 
Rosję i nie zajmowali takich sta- 
nowisk, jak technicy polscy. 

Zresztą, w tej, jak i w innych 
sprawach, dotyczących konferencji 
genueńskiej będziemy się starali 
porozumieć w toku obrad obec- 
nych, by opracować wspólnie plan 
skoordynowanego działania 

P. Antoni Piip, minister spr. 
zagranicznych Estonii. 

— Prace nasze obecnie—rzekł 
minister zmierzają ku skoordyno- 
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(Wrażenia trzech ministrów. 


Wywiad z gośćmi baltyckiemi w Warszawie. 


waniu wysiłków narodów  baltyc- 
kich, skierowanych ku zapewnieniu 


trzech państw baltyckich, z całą| pokoju i odbudowie życia ekono- 
uprzejmością uczynili zadość mej | micznego. Porozumienie się w tych 
prośbie o garść wrażeń, odniesio-| sprawach przed konferencją genu- 


eńską było nieodzowne. 

Wyczuwamy w Polsce wielką 
ku nam sympatję, a że i sami by- 
liśmy zawsze szczerymi przyjaciół 
mi Polski, czwiemy się więc tu, 
jak w domu. 

— Czegoż spodziewa się Es- 
tonja po konferencji genueńskiej? 

-—— Zależy nam  przedewszyst- 
kiem—brzmiała odpowiedź p, Piipa 
na tem, aby życie gospodarcze Eu- 
ropy weszło ostatecznie w sładjum 
pokojowe, aby ułatwiono komuni- 
kację i obrót towarów między pań- 
stwami, aby wogóle pokój ustalił 
się na świecie, umożliwiając spo- 
kojną i owocną pracę, 

Oczywiście domagać się będzie- 
my od Rosji rękojmi, arantują- 
cych nam nasze bezpieczeństwo, 
aby ulżyć skarbowi i ludowi przez 
rozbrojenie. 

— Jakiego rodzaju miałyby być 
owe rękojmie? 

— Pewien rodzaj sądu rozjem- 
czego, któryby skutecznie i z nie- 
zawodną  egzekutywą regulował 
konflikty między nami a Rosją. — 
Poczynienie kroków ku szerszej 
demobilizacji, aby umożliwić to 
samo i nam. 

Estonja zamierza wziąć 
udział w odbudowie Rosji? 

— Tak jest—odparł minister — 
w miarę sił i możności oczywiś- 
cie. Naogół jednak czujemy sií 
dostatecznie mocno na - nogach 
waluta nasza utrwaliła się na do 
godnym poziomie, artykuły żyw 
ności tanieją z dnia na dzień - 
chętnie więc dopomożemy nasz 
mu sąsiadowi Rosji, jeśli ma z: 
miar zachować dobre sąsiedzki: 
stosunki. | 

Udział nasz może być dwoja 
kiego rodzaju: bierny, polegaiac" | 
na nieprzeszkadzaniu tranzyłc. 
oraz czynny—tegoż tranzytu ma! 
wianie. 

* Będzie to miało olbrzymie dl 
Rosji znaczenie, gdyż Petersbu 
jest zniszczony doszczętnie, a na 
port w Tallinn kwitnie, jak nigd: 
przedtem. 

Również i przemysł nasz mo’ 
pracować na zbyt w Rosji. jak 
polski zresztą, zwłaszcza, że i my 
jak i polacy, posiadamy gruntowii. 
znajomość rynków rosyjskich. 

„Nasze dobre intencje zamani- 
festowaliśmy, pomagając głodnym: 
w Rosji. Wartość naszej pomocy | 
wyniosła zgórą 10 miljonów mk. 
estońskich, a więc przeszło 100 
miljonów mk. polskich. 

— Czy zdaniem ekselencji kon- 
ferencja warszawska będzie uwień- 
czona pomyślnym skutkiem? 

— Każda konferencja państw 
baltyckich — rzekł na to -minister 
estoński — ściślej zespala ze sobą 
te państwa, 

Jasnem jest, że „niema między 
natni konfliktu interesów, że nato- 
miast mamy mnóstwo wspólnych. 

Obecne obrady warszawskie mo- 
gą mieć znaczenie o historycznej 
doniosłości. Czy tak będzie — wy- 
nik ostateczny pokaże... 


Henryk Liński. 


_ Rokowania gonewskie 


Punkty sporne. 


GENEWA, 14 marca (Pat). Ha- 
vas. — Obie delegacje polska i 
niemiecka przedłożyły prezydento- 
wi Calonderowi co materjał wszy- 
stkich pozostałych spraw, co do 
których delegacje nie doszły do 
porozumienia. Rozchodzi się tu 
głównie o trzy punkty: 1) w spra- 
wie likwidacji własności "iemiec- 
kiej i niemieckiej instytucji na 
polskiej części G. Sląska; 2) Róż- 
nica zdań między niemiecką i pol- 
ską delegacją zachodzi w sprawie 
zastosowania na polskiej części G. 
Sląska postanowień, wwuikających 
z 258 art, teakiatn 
Przeniesienie tynku 
stwa niemie skiczo 


skie, 3) Pewne kwestje rozpatry- 
wane w podkomisji do spraw 
mniejszości oraz sprawa tranzyta 
przez Kluczbork. Wszystkie te 
sprawy prezydent Calonder załatwi 
bądź to drogą pośredniczenia bądź 
też arbitrarną. Narady nad .kwe- 
stjami spornemi toczą się nadal 
tak, iż spodziewają Się na- 
wet, iż zbyteczną będzie ingeren- 
cja prezydenta CGalondera, 


Ronforencia sanitarna w Warszawie. 


BERLIN, 14 marca(AW). Na ma- 
jącą się odhvé dnia 29 b. m, w War- 
szawie międzynarodową konferencję 
aaniterną s ramienia rządu niemie- 
kiogo wyjeżdże dr. Fre/, dyr. đe- 
gariamozów  ministerjam  hyeiony 

Otta, ðr- 


gielskiej 


Konferencja bałtycka. 


Zgońfność interesów i wzajemne zrozumienie, 
— Państwa bałtyckie, a Rosja. — Nieprzyjazne 
głosy z Łotwy. 


WARSZAWA, 14 marca, (Pat.) 
Dziś obradowały obledwie komisje 
konferencji ministrów spraw za- 
granicznych państw bałtyckich, 
Na komisji politycznej w dalszym 
ciąva dyskutowano poszczególne 
pankty poglądów, nezestniczących 
w konferencji państw w związku 
z konferencją senaeńską, 

Ujawniła się przytem najza- 
pełniejsza 
zgodność zasadniczego 
stanowiska, daleko idące 
zrozumienie wspólności 

interesów. 

Komisja ekonomiczna powró- 
oiła do sprawy konwencji hanilo- 
wej. Między inaemi dyskutowano 
również nad sprawą! 
notowania walut państw 
bałtyckich na giełdzie 

warszawskiej. 


Zważywszy, że marka polska | 


1otowana będzie w Rewlu, Rydze 
i Helsingforsie, wyrażono przeko- 
ianie, że istnieje także koniecz- 
ność wzajemnego komunikowania 
sobie ograniczeń w obrocie han- 
llowym poszozezóinych państw, 
ı to celem możliwego zredukowa- 
da tych ograniczeń zgodnie z 
'gólnymi interesami, 


WAR-SZAWA, 14 marca, (Pat). 
Liu, syr. zagr, komanikuje, że wia- 


domość podana przes acencje 
„Polpress”, jakoby na odbywaja- 
oaj się obecnie w  Warsrawie 
konferenoji przedatawicieli państw 
baltyckich s rządem polskim, mia» 
ła być podniesiona między inne- 
mi kwestja ndziała Polski, Łotwy, 
Estonji i Finlandji w płaceniu 
przedwojennych dłogów  rosyl- 
skich, jest pozbawiona wszelkich 
podstaw. 


WARSZAWA, 14 marca. (Tele. 
fonem od naszego korespondenta) 
Wedłuc otrzymanych wiadomości, 
poseł polski w Moskwie 
p. Stefański, ma przybyć w 
tych dniach do Warszawy; oelem 
przyjazdu ma być przedstawienie 
rządowi polskiemu całokształtu 
stosunków  polsko-roayjskich w 
związku s pogłoskami o konwen 
cji militarnej s państwami bał 
tyckiemi. 


WARSZAWA, 14 marca. (Pat. 
Po zakończeniu dzisiejszych obrad 
konferencji bałtyckiej, p. minister 
spraw zagr. Skirmunt przyjął po- 
sia pełnomocnego Franoji pans 
Panafies, a następnie oharzge 
d'affaires Rumunji p. Łoptiewa. 


WARSZAWA, 14 marca. (Telef. 
od naszego koresp.), Wbrew in- 
formacjom poprzednim, chargé uU' 
aftajrea polski w Rewlu, p. WE 
Neumau nie przybył do Warsza 
wy na kouferunoją bałlyvką, 


Polska, mała ententa i Bałtyk. 


Enoncjacje oficjalne ministerstwa spraw zagranicznych. 


WARSZAWA, 14 marca (Pat). 


| Jrzędowo, Rządy Rzeczypospolitej 
Królestwa S$. 


polskiej, Rumunji, 
H. S. oraz Rzeczypospolitej cze- 
-1- owackiej porozumiały się ce- 
„em solidarnego poslępowania na 
tonferencji genueńskiej. Dążąc do 
ipewnienia Europie normalnego 
ycia politycznego i ekonomiczne- 
zo, uznały one za konieczne wpro- 


|wadzić w czyn, co następuje: 


1) Utrzymanie programu, usta- 
lonego w Cannes przez przźdsta- 
wicieli wielkich mocarstw sprzy- 
mierzonych na konierencję genueń- 
ską. Rozprawy te nie mogą doty- 
czyć punktów wyłączonych z tego 
programu. 

2) Zwołanie w Belgradzie rze- 
czoznawców dla ustalenia wspól- 
nego punktu widzenia ekonomicz- 
nego, które będą podtrzymywać 
wobec konięrencji. 

3) Konieczne wprowadzenie uła- 
twień, przyznanych handlowi i trans- 
portom międzynarodowym z tro- 
ską o zabezpieczenie niezależności 
poszczególnych państw sprzymie- 
rzonych i niedopuszczenie nieje- 
dnolitego ich traktowania. 

4; Udział wszystkich państw 
sprzymierzonych w dyskusji i orze- 
czeniach co do kwestji, dotyczą- 
cych ich interesów. 


WARSZAWA, 14 marca (Pat). 
Biuro pras. min. spraw zagran. ko- 
munikuje: Zbliżający się termin 
otwarcia konferencji genueńskiej 
nasunął konieczność ustalenia pe- 


Kronika polityki polskiej. 


— Wozorajsze posiedzenie ple- 
narne sejmu nie odbylo się, 
Najbliższe posiedzenie sejmu od- 


będzie sig w worek 21 bm. (Pat). 


— Szef misji wojskowej an- 
w Poiaee gas. Carton 
-Miesż ait sle s Paryża de Wsr- 


wnej linji postępowania, wspólne 
dla szeregu państw, które znajdz 
ją się w analogicznej sytuacji wo- 
bec tej konferencji, Zachowując 
niewzruszony swój stosunek di 
Francji, oparty na sojuszu, rząd 
polski uważał za konieczne dążyć 
do porozumienia się z jednej stro- 
ny z sojusznikiem swoim Rumunja, 
Czechosłowacją oraz  królestweni 
S. H. S., z drugiej strony» z pań- 
stwami Estonją, Finlandją i Łotwą. 

Sposób współdziałania na kon 
ferencji genueńskiej z państwami 
małej ententy ustalony został w 
Bukareszcie w drodze bezpośred 
niego porozumienia się szeregi: 


państw, które ustaliły wspólny 
tekst oświadczenia, ogłoszoneg: 
w dniu dzisiejszym. Przystępują: 


do tego porozumienia, rząd polski 
podkreślił uznanie przez małą en- 
tentę zasady wykluczenia z dys- 
kusji genueńskiej istniejących trak- 
tatów, zgodnie z art. 3 porządku 
dziennego tej konferencji ustalo- 
nego w Cannes przez radę naj 
wyższą d. 14 stycznia 1922 r. 

W myśl osiągnięcia porozumie- 
nia delegaci polscy uczestniczyli 
w konferencji ekspertów w Bel- 
gradzie, której zadaniem było usta- 
lenie wytycznych dla wspólnej 
obrony iuteresów ekonomicznych 
odnośnych państw w Qenui. 

Rezultaty, osiągnięte w Belgra 
dzie i pomyślny przebieg konie 
rencji baltyckiej, stanowią poważ 
ny krok naprzód w przysotowa 
niach do konferencji genneńskiej 


ARTIR IS 


szawy własnym samochodem w to 
warzystwie ks. Radziwiłła, adju- 
tanta Naczelalka państwa. Po- 
dróżni oczekiwani są w War- 
arawie dziś lub jutro. 


L komisji sejmowych. 


Komisja konstytucyjna ro? 
patrywała w drugim czyżaniu pro 
iskt ustawy e J wy: 


Nr. 74 


Towarzystwa Przyjaciół Francji 


zawiadamia, że dnia 16 b. m, © g- 
B-e| wiecz., w domu pod D. £ przy 
Al Kościuszki, na I-em piętrze, wy- 
powie odczyt prof. Zygmunt Kamiń- 


eki: „Stosunki polsko-francnskie w| Ameryki. 


przeszłości". 688—1 


FKRBRYKM CZEKOLACYW 


„„E” X A STA 
Łódź, Cegielnidna N 28 
ogó ok ac 630—15 


horczej (o okrazsoh wyborczych). 
Przyjęto zasade. wedłur której 
Warssawie przypsdnie 18 man- 
datów, Poznaniowi 2, Krakowowi 8, 
Lwowu 4. Pezatem sałatwiono 
sprawę okręgu pomorskiege i po- 
zmańskieze. 

Komisja 
przyjęła w trzecfm czytaniu pro- 
jekt ustaww o monopolu ty= 
tunilowym.  Referował p. Ke- 
isior, przyjmująe projekt ustawy 
n monopolu tytuniowym, komfsja 
jednocześnia odrzuolła wniosck 
pp. ke. Adamskiego, Rruga i 
Rząds, zmierzający do przyzna 
nia syaejainych odszkodowań fa- 
brykantom, posa wykupem fabryki 
praz do prrysnania renty rębot- 
nikom zwolnionym xe skerba 
państwa, Odrzaceno również 
wniosek p, Moraczewskiego, zmie- 
rzający do przerzucenia tej renty 
na właściejałi fabryk tytuniowych, 


Komtieja administracyjna ros- 
natrywała waronki współpracy 
w komisii administracyjnej S ko- 
misją oszozędnościową przy min. 
skarbu. 


| 


skarbewo-bedżetowa | 


leo do uzależnienia zwołania kon- 


Środa 15 marca 1922 


Obrady genueńskie (0 kwietnia. 


Kaczki o rozbiciu się układów. — Warunki 


— Wputralni. 


— 0 udział Rosji w 


zieżdz ic. 


WARSZAWA, 14 marca 
złożoną dziś w miu. spraw 
że definitywny termin otw 


(Pat). Poseł włoski notą 
zagranieznych zawiadomił, 
arcla konfęroncji w Genul 


oznaczony zestni na dzień 10 kwietnia. 


ł oficjalna 
« boj cte kres sipoj 
ciom wanym przez 
czynniki zainteresowane, 0 odloże- 
niu konferencji und calendas gree- 
cgt. Być może, że nastąpi jeszcze 
zwłoka o kilka dni —choć i to jest 
malo prawdopodobne — ale o od- 
wolaniu poz pS nie może. Jako 
la p Marri gia ng pedea 
p: ; my e e 
wczoraj depesze ndencji „Połpress”: 


LONDYN, i4 marca (Polpress) 
Pomiędzy gabinetami londyńskim, 


| paryskim i rzymskim odbywa się| 


obecnie energiczna wymiana zdań 


ferencji genueńskiej od udziału w 
niej rzędu Stanów Zjednoczonych. 
W piśmie z dnia 9 marea do korda 
18, zaznacza, że 
wobec tego, iż ma konferencji 
mają być rozstrzygane 
PO, że estje te e4 
e związane z kwestją finsn- 
sowa, zaś ta jest zależną od wy- 
sokości i terminów spłał państw 
europejskich Ameryce, pe bez 
ndziału tej ostatniej neepa 
nie będzie miała sensu, gdyż nie 
można będzie powziąść iw 
żadnej sprawie, nie wiedząc, jak 


Pe dyskusji wehwałone, się zapałruje na tę sprawę Ame- 


aby w skłąd komisji oszozędnofń-: ryka. 


ciowe] przy min. skarbu wessiù 
£ posłów, wybranych przem pojm 


na wniogec komisji administre- 
cyinej, Wedlug  sprawosdania 
komisji  vasczednościowej re- 


dukcja urzędników pat- 
stwowych w Polsce do 1 marca 
22 roku zawyka sig liczbe 26.066 
ludzi, nie Horne urzędników min. 
spraw wojskowych, 


Komisje prawnicsa rozpstr - 
wala art 8 noweli rządowej 
podwyżczenie komornego. 
iteferował pos. Jasiałkowicz, który 
avstem podw tek komornego ujął 
w sposób nastepujący: Od lokali 
lo 6 pokoi komorna ma być pod- 
niesione 40 razy w stosunku do 
r. 1914, za lokale ponad 6 pokoi 
45 razy, ż8 hotele, pensjonaty 
i pokoje umeblowane 66 razy, sk 
sklepy lokale "handlowe i prse 
mysłowe 60 rany, Podwyżki prse- 
widziane są na czas od 1 kwietnia 
do 1 pafdziecnika br, Dla ros- 
patrzenie art, 3 wybrano pod- 
komisją, która w olaga tygodnie 
przedłoży swoje waloski, Do pod- 
komisji weszłii posłowie: Rajca, 
Bigoński, Rajski, Hartglas oraz 
Jasiułkowiez, W ojągu tegoż czasu 
spodziewane jest opinja rządu 60 
jo przewidzianych podwyżek. 
Obeenj na posiedzenia przedata- 
wieiel mis. skarbu oświadozył, że 
podwyżka komoruego propeno- 
wana przez reforenta nie wywoła 
Żadnych ohjekoji ze strony min. 
skarba, 


W sejmie wileńskim. 


WILNO, 14 marca (AW). W bro- 
ia dnia 15-go b. m. odbędzie sig 
posiedzenie komisji głównej sejmu. 
Na porządku dziennym obrad —- spra- 
wy bieżące, We wtorek odbyło się 
posiedzenie kowentn senjorów. 


WILNO, 14 marca (AW). Lewi- 
cowi posłowie delegacji sejmu wileń- 
skiego ogłaszają oświadczenie, tyczą- 
oe się , podpisania aktu połączenia 
ziemi wiłeńskiej z Rzecząpospolitą. 
Oświadczenie to między innemi mówi: 

Stosując się do woli rządu i sej- 
mn t. j. do Rzeczypospolitej, palpi- 
saliśmy akt złączenia. nie stawiając 
Polsce żadnych warunków i zastrze- 
żeń. Nie zgłaszaliśmy do aktu żad- 
nych poprawek. Na wszystkie po- 
prawki prawicy dawaliśmy swą zeó+ 


dę z zastrzeżeniem. 46 rząd uzna za 
możliwe, że wzeledn na stanowisko 
Seno Warszawskiego, oraz sytuacje 
międzynarodową podpisanie aktu. 
Mieliśmy ua celu możliwie szybzie, 
War przeszkód m6wnątrż, zab ończe- 
ra UM AR "mery "kg; 
P uupulu całą sprawi 

thiuzwa składa dige 1EdRJALGOŚŁ 


i gólno-enropejska konferencja, 


A 


PARYŻ, 14 mara (Polpress). W 
tutejszych, kołach politycznych twier- 
dzą, $e Poincare jest Obecnie zajęty 
sea yani planu wwołania konfe- 

na nieco inaych, nit plano- 
wane dotąd, i takieh podsiawach, a- 
żeby Stany Zjednoczone nie m 
odmówić w nioj udziału. Gdyby Poin- 
cenremu udało sią to zrobić, konfe- 
rencja w Genui zostałaby odwołana, 
zań miejscem nowej konferencji byl- 


by, prawdopodobnie Paryt. 


WIEDEN, igo marca (AW), 
„Montag Post™ donosi s Nowego 
Jorku, iż prezydent Harding spo- 
dziewa się, że bezpośrednio po kon- 
fereneji genueńskiej odbędzie się o 


EZ 
da aj sprawie rozbrojenia na 


LONDYN, 14 marca, (Polpress). 
|Korespondent „D. T“ donosi z Wa- 
szyngtonu, że rząd Stanów Zjedno- 
czonych ma wystosować w najbliż- 
szym czasie do państw europejskich 
notę, domagającą się uregulowania 
kwesji spłacenia przez te państwa 
dłagów Ameryce. W każdym razie 
nota ta zostanie wysłana przed roz- 
poczęciem konferencji genueńskiej. 
W ten sposób rząd waszyngtoński 
chce podkraślib, że we wszystkich 
decyzjach gospodarczych, które mają 
być, powziąta w Genui, powinna być 
wzięta pod uwagę kwestja zwrotu 
dłagów Ameryce. 


GENEWA, 14 marca. (Tel. wł. 
„Gł. Pol.*). „Iageler Nachrichtan* 
ogłosiło dzimiaj odezwe profesora 
Kassela z oniwersytetu &ztokholm- 
skiero, nawoływuiącego wszystkie 
państwa nentralna do poroznmie- 


nia się miętzy soba w sprawie 
ścisłego współdziałania na zjeźl”ie 
genuańskin. Kassel zaznacza, 
że tylko ścisła porozumienie 
wszystkiech państw neutralnych 
Może im zapewiić pewien wpływ 
na uregulowaaje spraw, snajńiu- 


z R z EO NN, 


jących się wa porrądka dsiłenaym 
zjazda genseńskiego. 


EILWESE, 14 marca. (Pat). 
Radja. „Tribune da Genere* do- 
nosi, że Bzwajcarja otrzymała do 
Szwecji zaproszenie. na wapólną 
naradą x północnymi państwami 


maetralnymi, colom  omówiemia 
spraw związanych « kenforoncją 
zennońską, 


RZYM, 14, marca. (Tel. własny 
„Gł 2olsk."). Sowiecki przedstawi- 
ciel handlowy we Włoszech p. Wo- 
rowskij zawiadomił włoskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych p.Schaa- 
cera, iż Criczeria wystosował no- 
wą nożę do Włoch w sprawie zje 
záu gzuneńskiego. W nocie tej, 
nie doręczonej jeszcze rządowi 
włoskiemu, Cziczerin domaga się 
udzielenia sowietom specjalnych 
zapewnień co do à 
bezpieczeństwa osób, nalo- 
źących do składu delegacji 


„rosyjskiej na zjazd genuef- 


skt, oraz co do całości ich 
bagażu. 
Nota zeznacza dalej nowy punkt 


francja | Watt. 


PARYŻ, 14 marca (Pat) N 
poseł włoski w Paryżu hr. Sforza. 
wręczył wczoraj przed południem 
prezydentowi Rzplitej  Milleran- 
dowi swe listy uwierzytelniające. 
W przemowienit wygłoszonym z 
tej okazji, Sforza wyraził między 
innemi podziw dla dzieła doko- 
nanego współnie przez oba narody 
i wspormniał o poniesionych wspól- 
nie cierpieniach, Włochy i Francja 
są nart i Ściśle ze sobą zwią- 
zaqymi. Pomyślność jednego na- 
rodu potęguje pomyślność drugie 
go. Ni zaś między tymi 
narodami byłaby dla nich przy- 
czyną kłęski. Swiadomość tego 
stanu rzeczy będzie dla hr. Sforzy 
zawsze bodźcem do polityki szcze- 
rości i serdeczności. 

Prezydent Millerand odpowie- 
dział, iż nie wątpi, że Włochy 
posiadając wybitny umysł rzeczy- 
wistości mogą współpracować zgo- 
dnie z Francją, gdyż W'rancja rów- 
nież zdaję sobie sprawę, że węzły 
wspólnych interesów ściśle łączą 
oba narody. Jeduolite postępo- 
wanie, jj ie współpraca 
obu ów będzie korzystną za- 
równo nich, jak i da pokoju 
całego świata. 


8 móratorjam dla Miemie. 


WIEDEN, 14 maree. A. W. 
Wedłeg doniesień berlińskich, 
niebawem ma zapaćć rozstrzyg- 
ntęcie prośby Niemiec © udsięłe- 
nie meratorjam na rok bietący. 
W Berlinie spodziewają się, iż 


sprawę tą przekaże komisji repa- 
racyjnej, ta zań poweźmie osta- 


widzenia rządu sowieckiego w spra- |teczną uchwałę w sprawie ewen- 
wie warunków, jakich Rosja majtealnege adzielenia Niemeom me- 


LONDYN, 14 marca. (Tel. wt. 
„Gł. Połsk.”). Chamberlain oświad- 
czył na posiedzeniu izby gmin, że 
rząd sowiecki zawiadomił państwa 
sprzymierzonę, iż w 
skład delegacji 
na zjazd genueński wejdą: 
Lenin, Cziczerin, Krasin I Lit- 

włnow. 

Chamberlain oświadczył dalej 
w Odpowiedzi na zapytanie człon- 
ka izby Wedgewood'a, iż jest rze- 
czą rządu włoskiego zabezpieczyć 
delegatom sowieckim pobyt we 
Włoszech podczas zjazdu. 

W odpowiedzi na zapytanie 
członka izby Keenworthy'ego, czy 
Stany Zjednoczone odmówiły u- 
działu swego w zjeździe genueń- 
skim ze względu na udział w nim 
delegatów sowieckich, Chamberłain 
oświadczył, że wyjaśnienie przy- 
czyn odmowy Ameryki należy wy- 
łącznie tylko do niej, rząd zaś an- 
gielski nie może złożyć w tej spra- 
wie żadnego oświadczenia. 

Na zapytanie, czy zjazd genu- 
eński dotyczyć ma także 
sprawy uznania król Kon- 

stantyna greckiego, 

Chamberlain odpowiedział, iż nie 
może przewidzieć zamiarów po- 
szczególnych uczestników zjazdu. 
Na inne zapytania oświadczył, iż 
sprawa wydania przez niemców 
przestępców wojennych nie będzie 
poruszana na zjeździe  genueń- 
skim. 


ga przewliekanie sprawy wileńskiej 
na prawicową część dolecacji. 
WILNO, 14-go marca. — (A. W4.| 
Konwent senjorów, zgodnie z propo- 
zycją lewicy, obradował w sprawie zwo»? 
łania plenarnego zgromadzenia sejmu. ; 
Przedstawiciele rad ludowych opowie» | 
dzieli się przeciwko zwoływaniu pleńtin | 
sejmu, znajdując, iż klucz do rozwiąza- 
nia sprawy w Warszawie. 
Przedstawicłele zespolu 5ironnictw na-) 
rodowych wypowiedzieli się również” 
przeciw zwoływaniu plienum, W ften 
sposób wniosek- lewicy me uzyskmi 


|wieksadśći f 


pozostaje 


mACE. 


i gl i Tenu 
| bajs we mispok klub dad iucdachch od- 


byl zjazd celem znalezienia dróg do 
likwidacji konfliktu delegacji wileńskiej 
z rządem warszawskim, Uchwały na- 
razie nie są wiadome. 


led stronników Wrangla w Bel- 


MafLI, 
SOFJA, 14 marca „ (Russprëss). 
Jenera? Wrange! zwołuje w naj- 


bliższych dniach w Belgradzie næ 
radę, w której wezmą udział: Sze- 
reg wybitnych jenerałów 1 a- 


czy pblitycznych rosyjskich z Kon- 
i V: SEA Soli i daąunda. Na- 


stant} 


A. Wjdsadzie tej pzypisąją tx pawstie 
zarak. 


po 
rosyjskiej |temy między innemi: Z 27 p 


ciekawy artykuł o 
wian wojnie światowej. 


europejskich przed ną 4 
garja i Czarnogórze). W 

słowiańskich żyło 76,6 
stkich słowian w Europie, 


Po wojnie zmienił się nie 
rozdział ludności słowia w E- 
uropie. 

Powstała Jugosławia i dwa no- 
we państwa słowiańskie — Polska 
i Czecho-Słowacja. 

Skutkiem takich zmian na ma- 
pie Europy ludność państw sło- 
wiańskich zwiększyła się o 20 mil- 
jonów, a przestrzeń zajmowana 
przez państwa słowiańskie zaokrą- 
gliła się do 223,000 km. kw. 

Państwa słowiańskie mają te- 
raz 96 procent mieszkańców —sło- 
wian przed wojną. Pozostałe 5,5 
milj. czyli o 23,5 milj. więcej, niż 
słowian znajduje się obecnie w 
ciężkich warunkach, Przeszło po- 
łowa słowian mieszkających przed 
wojną zagranicą nie powróciła 
jeszcze do ojczyzny; 76,5 procent 
ich mieszka w Niemczech. Pod 
władzą Włoch i Rumunji znajduje 
się również znaczna ilość słowian. 


Telęgramy krajowe. 


Odbudowa mostu Ponłatowskie- 


|go. WARSZAWA, 14 marca (Telefo- 


nem). Ministerium skarbu zgodziło 
się wyasygnować 800,000,000 (trzy- 
sta miljonów mareš) na rozpoczęcie 
odbudowy mostu Poniatowskięgo. 

Suma ta oczywiście nie wystar- 
czy na całkowite wykończenie mostu, 
Będzie można za nią osiągnąć tylko 
taki stan robót, który pozwofi na 
wznowienie rockin na jednej połowie 
szerokości mosti. 

Celem uzyskania rzudsgrów na 
całkowitą odbudowę mowr 1ni”ister 


woześniej wykończonej botor mo- 
stu specjalnego myta, te mad od 
pojazdów, wozów i ami, ja. gpi ici 


la I Z Z A A R AL 2 O ON Z A O m IE 


konferencja ministrów skarbu 
ententy wystosuje notę, w której 


Michalski proponuje ustanow/ wie na 61139, 
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x Płynące stąd fundusze pozwoliłva 
by z czasem na całkowite wykoń- 
czenie mostu w całej jego monue 
mentalnej okazałości. 

Ogólny koszt odbudowy mostm 
obliczony jest na miljard marek, 


Ecka morda przy ulicy 
Kruczej. WARSZAWA, (8 marca, 
(Telefonem). Wezoraj donosiiiśmy 
o morderstwie przy al. Kraszej. 
Ujęty po dokonanin zbrodni Wło< 
dak pierwotnie oświadczył. że 
wspólnikiem jego był niejaki 
Zakrzewski, później jednak zeznał, 
że był nim 56-letni Jan Morawski 
b, wswiadowoa I brygady urzeda 
śledczaco, brat matki Włodka. 
Włodek jest synem wyrobniey 
żyjącej w separacji s mężem, 
Włodkowa jest kaleką, 

Włodek kształcił się w szkole 


miejskiej, następnie służył w 
wojsku. i 
Obaj aresztowani są od dluñ- 


asago ezagu bez posad. Zajmowali 
mię pośrednictwem przy kupnie 
| sprzedaży willi. 
Morawski dotychozas nie przy= 
znał się do winy. 


'Miexależni soojaliści 
przeciwko P.P.S$. KRAKOW, 
14 marca. (Telefonem od własne- 
go korespondenta), Na konferen< 
cji niezależnych socjalistów 
achwalone m. ia, założealeę w Kra- 
kowie oedziennego piema stron= 
nicówa, Postanowiono dalej pro- 
wadztó boswzglądną walkę prze- 
ciwko P. P.S. na gruncie wybo=, 
rów de sejmu, do rad miejskich i~ 
do kas chorych, oras dążyć de. 
rosbioja orgamiszeji zawodowych. 


Wykrycie tajnych radjo- 
atsoji we Lwowie. LWOW, 
14 marca, — Wozoraj popoładniia 
poltoja państwowa wras z $an- 
darmerją wojskową wykryła przy 
ui. Zamojskiego M 10 tajną radjo= 
stacją, arządzoną według najnow 
szych wymagań techniki. Nieba= 
wem wykryto przy mł. Jabłonow= 
skiej 4, dragą stacją iskrową. © - 
Przy al. Zamojskiego 10, Ba l-am 
piętrze w mięszkaniau inżyniera 
Pfatanera, właściciela składu oie- 
mikalji, znaleziono aparat odbior= 
ózy, Policja wykryła, że obie 
stacje wybadowali uezviowie 6-e$ 
klasy gimnazjum, t. j. syn Piuta= 
nera i jego kolega, Raczajkowski, 
Wskazówek de budowy ddzielał 
im brat Raczajkowskiego, kapral 
stacji radjo-telegraficznej wojsko- 
wej w Toruniu. — Zołnierz tem 
kradł urządzenia radjo i wysyłał 
je do Lwowa, Aresztowani tož- 
niowie twierózą, że Sbacje ows 
wybudowali dla eeliów naukowyci, 
specjaliści jednak stwierdzili, ż6 
stacje te są miezwykle silno — 
Siedztwo trwa w dalszym ciągu. 


los Rijeki, 

RZYM, 14 marca (Pat). — Ag. 
Stefani: Wczoraj wieczorem pre- 
zydent Facta i minister spraw za- 
granicznych Schanzer odbyli nara 
dę z pos. Giuratti w sprawie Rijeki, 
Ministrowie przedstawiii powody, 
dla których radzili ażeby Wiuratt 
nie przyjął stanowiska naczelnika 
w Rjece, Pos, Giuratti oświadczył, 
że dba o los kjęki r w intętesię 
ltego miasta postanowił nię przy- 
jąc godności naczelnika wolnego 
m, Rijeki. 

r RJ MEZO z PE ŁR NA Z ORAWA) 00 PA 


IV-ia loierja państwowa 
Piąta klasa, — Piąty dzień. 
Główniejsze wygrane: 

Mk. 100.000 nr. 49676, 


Mk. 30.000 n-ty: 36382, 77827 

Mk. 25.000 m-ry: 19008, 29088 
34450. . 

Mk. 20.000 n-ry: 10790, 23184, 
3373,8 36160, 40504, 71211, 37951, 
89964. = 

Mk. 15.000 nry: 7952, 29727, 
57455, 72129. ©? 

Mk. 10.090 n-ty: 11576, 26107, 
38566, 12743, 57126, 66021, 77226, 
78898. l - w 

Mk. 8.000 n-ry: 17567, 27080. 
37549, 382546, 39903, 50362, 61996 


77839, 78342, 78400. 

5,6400 u-ry; 561, 7632, 18804. 
29525, 31594, JHAY, 33978, 
Jage, 4186), 44566, ONT, 
"8, 5184, 


ł Mi 
WICIE 
PASZ, 
641725 
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Wiosna i miłość. 
Na przedmieściu, gdzie za 

miegzkuię, ukazuje Bię wiosna 
najpierw na miejskim cmentarzu. 
Tam najwcześniej zaczyna Bię 
zielenić. 

Wówczas my, obywatele, Bpa- 
teru' emy dróżksmi wzdłuż tezo 
owentarza | zwracamy wzajemnie 
swoją uwacę na nowo pęki i na 
zielone baśki olch. Są to rok- 
rocznie te same pęki i te same 
baśki, 

Obok ementarza znajduje Się 
staw, otoczony budynkami. , Ten 
staw składa się w całości...., albo 
powiedzmy inaczej: w tym stawie 
znajdują się ujścia czterech wiel- 
kich rur karslizacyjnych, z któ- 
rych zawsze obficie sączy sią ich 
zawartość; odpływu  natomiasi 
niema. Płyn, który się wobec 
tego zbiera, nie znajdnje njścia 
i mie pozostaje mu nie innego, 
jak zamienić się w stan lotny 
i nciekać drogą powietrzną. 

Zimą, dopóki staw jest za- 
marznięty i chłopcy jeżdźą po 
nim saneczkami, ten proces Się 
nie odbywa. Ale gdy wiosna 
schodzi z gór, zaczyna się znowu] 
ożywienie, Ne naszem przed- 
mieścia dostrzegamy wiosnę dzięki 
temu, że jesteśmy zmuszeni +e 
mykać okna, 

Nie mogą zrozumieć jedynie 
wróbli, które zamieszkoją budynki 
nad stawem. Te wróble mogłyby, 
zdyby chciały, osiedlić się z 
równem powodzeniem na polach 
Rzymy lub w górach Albanji, 

Z pewnym nakładem energji 

ndałoby się wróbiom odbyć tę 
drogę w ciągu czterech tyrodni; 
mieszkałyby wówczas w Castel- 
gandolfo leb w Rocca di Papa. 
ezy też jak się te wszystkie 
"piękne okolice nazywają. Jadła 
jest tam o wiele więcej, niż tutaj, 
s polowaniem na ptaki również 
mie jest tak źle jak mówią; a 
mogłyby tam przez cały boży 
dzień obserwować górę Soracte, 
strzelającą w niebiosa na tle 
błękitnego horyzontu. 

Zamiast tego zostają wróble 

- tutaj, mając dokoła siebie tylko 
gręcznie nlokowane plakaty za- 
kładów pogrzebowych. 


H. H. EWERS, 


| 


Najgorsza zdrada. |” 


(Dalszy ciąg). 


Wszystko to przyszło samo 
przez się. Nigdy nie postanawiał 
zgóry zrobić to, lub tamto: czynił 
— i dopiero wówczas uświadamiał 
sobie, gdy się już stało. 

Ręka jego przesuwała się po 
Szyi i karku. Drżące palce odsła- 
niały całun, błądziły lękliwie po 
nabrzmiałych piersiach. 

Potem, pewnego razu, głowa 
ie nachyliła się. | usta pocało- 
wały. 


Nie wiedział, co za pierwszym 
rázem pocałował, Może ramię — 
może policzek -— może.... 

Seen nie wiedział. Było to coś 
przełomowego w jego życiu — ale 
nie wiedział co. 

k 


Stef ścinał kwiaty na cmentarzu 
i przynosił je w nocy ukochanym. 
Usuwał inne na stronę i dawał im 
swoje kwiaty w ręce. 

Niegdyś, za życia, należały te 
kobiety do innych ludzi. Rodziców, 
mężów, narzeczonych. Teraz już 
do nikogo. Tylko: do niego. 

Stef miał w tym kierunku bar- 
dzo rozwinięte uczucie: przycho- 
dziły do niego, należaty do niego 
do niego jedynego ra świecie. 

Ale uczucie to nie.było żądzą 
władania, nie było tyrańs 
były to stworzenia kiórye tosts 


Na ławce obok ementarza siedzi | wszystkich odtwarzanych utworów „próby, która uwieńczona była u-'] "===" 


pierws a w tym roko parka za 
kochanych, Ta parka stładn Ble 
z młodeso człowieka w swentrze 
i dziewczyny w pokrytym ezar- 
nym lakierem kapelnszu, świecą- 
cym łacndnie w nbosfch promie- 
niach słońca naszej szerokości 
geooraficznej. Siedzą blisko 
siehie, trzymając się za rece, Í 
patrzą wzrokiem marzycielskim na 
staw, którego powierzchnia mar- 
szczy Się u foh stóp. 

Nie pytają oni o to, jaki to 
jest staw, T nie troszczą się o 
to, $e za nimi leży omentarz, a 
na nim jeszcze wiele miejse nie- 
zajatych. 

Oni przeżywają wiosnę mimo 
wszystko. 

Victor Auburtin. 


4 


Teatr i muzyka. 


Wieczór pleśni w T. M. M.— 
Koncert popołudniowy. 
Marja Rapp. — Poranek nle- 
dzielny. — Koncert abona- 
mentowy pod dyr. Berdjaje- 
wa, — M. Fieber. 

Wieczór pieśni polskiej i cze- 
skiej w towarzystwie miłośników 
muzyki, której przedstawicielką 
była p. Janina Niekraszowa, „4 
ucztą artystyczną o wysokiej skali. 
Spiew, estradowy jest czemś wyż- 
szem od kunsztu scenicznego, 
gdyż obok konieczności ekspono- 
wania wszystkich zalet wzorowej 
sztuki wokalnej musi bezwzględ- 
nie liczyć się z warunkami wy- 
tworności artystycznej i stylu. 
Nawet tak prosta piosenka, jak 
„Nie swatąła mi cię swatka“ Nie- 
wiadomskiego wywołała wrażenie 
niezwykłe wskutek pg Gmi 
przeciwstawienia efektów dynami- 
ki w natężeniu dźwięku od okrzye 
ku rozpacznego do szeptu melan- 
cholji „Jaśkowej doli”. 

„Pieśni biblijne" Dworzaka mia- 
ty należytą dozę dostojeństwa i 
piękna, ponieważ śpiew p. Nie- 
kraszowej jest wolny od afektacji 
i zgoła pozbawiony wirtuozowskie- 


go baroku. Antytezą, w całem 
znaczeniu tego słowa, były pro- 
dukcje p. Marji Rapp, rozporzą- 


dzającej głosem o dość sympatycz- 
nem brzmieniu, m której jednak 
mimo śladów uzdolnienia śpiewac- 
kiego na pierwszy plan wysuwa 
się maniera. Maniera ta zaznacza 
się w niewłaściwem naginaniu ma- 
terjału głosowego do koloratury, 
której wyszkolenie pozostawia wie- 
le do życzenia, i w redukowaniu 


zywał jego kaprys — były raczej 
dziwne istoty, którym służył. 

A które — mimo to —należały 
niego. 


. 
* 


Pierwsza, która go zaprosiła na 
noc poślubną, była młoda, czarna. 
To wiedział, że miała czarne wło- 
sy — ale jej nazwisko już zapom- 
miał, Nie leżała w kaplicy w swej 
trumnie. Leżała już w otwartym 
grobie. 

Stef poszedł do niej w nocy. 
Odjął wieko — a była to żmudna 
praca, gdyż zmarła leżała w taniej, 
kiepskiej trumnie i oprócz śrub 
wbito złe gwoździe, które krzywiły 
się i łamały. 

Czarnowłosa leżała przed nim. 
Dał jej swoje kwiaty. Gładził ją i 
pokrywał delikatnemi pocałunkatmi. 
Mówił do niej szeptem. 

Wówczas prosiła go: 

— „Weź mnie ze sobą!” 

„W jaki sposób cię prosiła?" 
pytał Jan Olieslagers. A Stef od- 
powiedział: 

* „Prosiła”. 

„Więc poruszały się jej wargi?" 

Stef zaprzeczył ruchem głowy. 

„Więc prosiła oczyma?” 

Ależ nie, nie — nigdy żadnej 
nie podniosłem powiek, nigdy. 

„Więc w jaki sposób cię pro- 
siła, Stef? W jaki sposób?“ 

Ale nie otrzymywał innej od- 
powiedzi. „Prosiła mnie — pro- 
sia". 

Prosiła go... więc ją podniósł. 
I poniósł ją przez ciche ścieżki 
cmentarne, do wnętrza kostnicy. 

workach. 


wem. Nie |Położył ją na starych 


To było ich łoże weselne. 


Sroda 15 marca 1927 r. 


do jednostronnego wyrazu jakiejś, dalnym wynikiem. Ponieważ mło- 


kipiącej 
patosu. 


namiętności i sztucznego |dy koncertant 
Możeby nawet i słuchacz, | kierunkiem niżej podpisanego, wy- 
mniej wrsżliwy, poddał się chętnie rażam mu na tem 


kształcił się pod 


miejscu słowa 


: 


samej żywiołowości wykonania w |zachęty do dalszej pracy nad sobą," 


ustępach o płynniejszym  frazesie 
(Tosca), cóż, kiedy te rozmaite 
kontorsje nietylko twarzy, ale i 
całego tułowia, osłabiają wrażenie, 
pobudzając miodszą generację słu- 
chaczy do głośnego Śmiechu, któ- 
rego wywołanie nie jest wszak za- 
daniem poważnej sztuki. 

Na tym samym koncercie po- 
południowym mieliśmy szczęśliwie 
za sprawą dyr. Berdiajewa wraże- 
nie głębsze, gdyż program nieza- 
leżnie od surogatów muzycznych 
zawierał 7-mą symfonję Beethove- 
na, której wykonanie odznaczało 
się subtelną przejrzystością, co 
przy delikatnych zwojach, utka- 
nych na misternej kanwie, nie by- 
ło zadaniem łatwemi. 

Wrażenia te, oczywiście, za 
chwilę. jak bańka mydlana, prysły 
rozproszone podmuchem odmien- 
nej atmosfery, która rozwiała sło- 
neczności beethovenowskiego ar- 
cydzieła i rozbudzoną wyobraźnię 
publiczności. 

Nie obowiązek sprawozdawcy, 
ale przypadek zrządził, że wysłu- 
chałem programu na niedzielnym 
poranku muzycznym pod dyrekcją 
Teodora Rydera. Dając szerokim 
warstwom pracującego ludu muzy- 
kę, spełnia się wielką misję spo- 
łeczną. Idzie tu bowiem nie tyle 
o wykształcenie zm i smaku 
estetycznego wśród kół nie odczu- 
wających jeszcze artystycznego 
piękna, ile raczej o obudzenie i 
wysubłełnienie stery uczuciowej, z 
której czasem rozwinie się estetycz- 
na wrażliwość. 

Muzyka spełni więc to samo 
doniosłe zadanie, które stawia so- 


bie współczesne wychowanie, a| tach: 


wstrzymując się od szczegółowego 
omówienia jego gry ze zrozumia- 
łych powodów, 

Program poprzedzony był bar- 
dzo ciekawą prelekcją p. Henryka 
Goldberga na temat „Krajobraz w 
muzyce“, opracowaną niezbyt do- 
stępnie, jak na koncert popularny. 

Wieczór poniedziałkowy nale- 
żał do wyjątkowych ze względu 
na program, zawierający utwory 
dla Łodzi nowe i dzieła pierwszo- 
rzędnej wartości, Jak jedna z we- 
sołych bajek z 1001 nocy brzmiał 
poemat symfoniczny Rimskiego— 
Korsakowa, utwór, czarujący swym 
błyskotliwym kolorytem, pięknem 
brzmieniem, dobrem wyzyskaniem 
tematów wschodnich i ludowych 
rosyjskich, kompozycja, 
ca świetny popis dla orkiestry. 

Przedsięwzięciem Śmiałem 1 za- 


stanowią- | Kobiet, 


Lg 74 


— —: 


merg” 


Z dnia nadzień. | 


Jeszcze o poligamii. 

Pisaliśmy wczoraj, że jedynem 
rozwiązaniem obecnych ciężkich 
stosunków społecznych byłoby po- 
zwolenie mężczyznom na posiad 
nie dwuch, ewentualnie trzech żon 
Jednak rozwiązanie to jest nie dv 

omyślenia w krajach demokra- 
ycznych. i 

Poligamja jest możliwa tylko 
u narodów, gdzie bogata arysto- 
kracja zachowała swoje wpływy. 
Zwykłe dodawanie przekona nas 
o tem. 

Polska liczy około 12 milionów 
mężczyzn i około 13 miljonów ko 
biet. Gdyby każdy mężczyzna mia! 
posiadać tylko dwie żony, potrz: 
baby było 24 miljonów kobiet.. 
A więc niema dostatecznej ilo! 
aby zaspokoić wszystkich" 
mężczyzn. Jedynie nieliczna garsi 
ka uprzywilejowanych mogłaby so 


sługującem na podkreślenie byłóg PiE pozwolić na ten zbytek. A de 


ze strony dyr. Berdjajewa przygo- 
towanie skriabinowskiego poematu 
„Extasć". Pierwszy. okres twórczoś- 
ci Skriabina był epoką namiętnego 
marzycielstwa i krótkich wybu- 
chów. Okres ten, wyrażony w 
kilkunastu utworach fortepiano- 
wych, w których wyczuwa się wy- 
raźnie wpływ Chopina. kończy się 
przełomem, zaznaczonym w  Srej 
sonacie, pełnej tragizmu i szatań- 
skiej walki] wewnętrznej. 

Po sonacie powstają nowe for- 
my i problematy, ginie jednak 
przejrzystość, a zradza się tragedja 
wewnętrznych poszukiwań. Po 
chwilowem złagodzeniu nastroju w 
I symfonii porywy gwałtowne o- 
władnętły kompozytorem w dal- 
szych symtonjach oraz w poema- 
„Tragique" i Sataniqqe". 


zgoła niesłusznie ciąży mad muzy-;Burzliwy zamęt wzrasta i docho- 


ką jakaś klątwa arystokratycznej | dzi do punktu kulmina 


nego w 


tradycji, podczas, gdy wszystkie „Poème de I'ćxtase* i „Prometeu- 
dziedziny naszego życia duchowe- szu*. 


igo przenika hasło demokratyzacji. 
Rola społeczna sztuki jest probie- 
rzem jej żywotności. A dlatego 
przyklaśnąć należy organizacji, któ- 
ra przyczyniła się do rozwarcia 
tych wrót nmaoścież, by droga, 
wiodąca do zdemokratyzowania 
muzyki była dostępna dla wszysł- 
kich. Dobrze też czyni dyrekcja 
koncertowa, uprzystępniając dostęp 
do estrady młodym adeptom sztu- 
ki, którzy nie mogli by sobie nig- 
dy na tę próbę pozwolić, a która 
dla ich przyszłego życia może 
mieć doniosłe znaczenie. 

Występ pianisty S. Rytterbanda 
który wykonał z towarzyszęniem 
orkiestry koncert C-moll Beethove- 
na, miał właśnie charakter takiej 


Ale dużo narcyzów  rozrzucił 
dokoła. 

Martwe kobiety kochają kwiaty. 

Ta czarna była pierwszą. Potem 
iie druga, nazwiskiem Carme- 
ina Gaspari — ta, która mu dała 
sznur korali. 

„Dała ci go?* 

Stef potaknął. 

„Ale jak? W jaki sposób? W 
jaki sposób dała ci ten sznur?* 

Tego nie wiedział. , Spojrzenie 
jego bezradne  błądziło dokoła 
„Dała — mi — go —“. 

| przyszła kolej na blondynkę. 
| na jedną z rudemi włosami. Na 
jedną, która nazywała się Milewa, 
na jedną znowu... 

Już nie potrzebowały prosić; 
Stef wiedział. Wychodził w nocy, 
do jakiegoś grobu, lub do kaplicy. 
Brał swój łup, zanosił go do kost- 
nicy. Trzymał go przez tą jedną 
noc. 

Nigdy nie zapominał rozrzucić 
kwiaty. 

l to było dziwne: mówiły mu, 
jakie chcą kwiaty. Jedna chciała 
róże, ale tylko bardzo czerwone. 
A inna: lilje, na wysokich łodygach, 
śnieżnobiałe, które rosły za domem 
starego Pawlaczka. Jedna żądała 
jaśminu, a inna znowu dzwonków, 
pnących się po murach zakładu 
kamieniarskiego. Ciemno niebies: 
kie irysy ze starych grobów nie- 
mieckich, kwiecie lipy drzewa, osła- 
uiającega ich ławkę, złocień, rfo- 
snący obck wrót cmentarnych. 

Ale nigdy, nigdy nie upomnża- 
ta się żcdna o tuberozy. 

„Mów!ży* ma i9 - tak sam 


O, 
» 


ish z, z tko. 
„Zo, soii, jak ma, „dawaly kto o 


Najbardziej uwydatniającym się 
rysem zewnętrznej strony utworów 
Skriabina jest, wyrażając się kon- 
wencjonalnie, stanowcza przewaga 
dysouausów nad konsonansami ©- 
raz przewaga dynamicznego odda- 
nia momentu muzycznego nad o- 
gólnym potencjonalnym  dźwięko- 
wym układem kompozycji. 

Dyrektor  Berdjajew dokonał 
dzieła niepospolitego, wcielając w 
repertuar naszej orkiestry  skriabi- 
nowski utwór, z której, acz po- 
większonej znacznie, wydostał ma- 
ximum brzmienia, wykazując wiel- 
ką przytomność i znajomość par- 
tytury. Należy mu się szczery 
dank i powinszowanie, 


Z Z Z PNA Ax RABA > „az 


Solista wieczoru p. M. Fieber I 
p EE O O OK Z EZR ZEK OZZL TLNZKKĄ JĄ, 


Mówiły językiem zmarłych — 
i Stef go rozumiał. 
* 


« s 

Stef był dzieckiem, gdy przybył 
do Andernach w Egipcie. 

Jedna kobieta uczyniła z niego 
chłopca — żyła ona wciąż w jego 
sercu — ze swą „dobrocią i pięk- 
nością, z wyjątkowym wdziękiem 
zmarłej”. Po raz pierwszy patrzał 
wówczas zdumionemi oczami. 

A z chłopca wyrósł młodzieniec 
podczas cichych nocy w kapliczce. 
Poznał tam sny umarłych. 

I oto był Stef mężczyzną —oto 
wiedział. Wiedział napewno i nie- 
złomnie. 

Tam nazewnątrz — tam mogło 
być inaczej. Na tem się nie znał. 
To go nieobchodziło, mogło sobie 
być jakbądź. Jego świat był tutaj— 
na cmentarzu w Andernach. 

I ten świat był tylko dla niego 
stworzony i należał wyłącznie do 
niego, Bezwarunkowo i bez sprze- 


ciwu, 

On, Stef, był jego jedynym 
panem. 

Ale potem wyjaśniła mu się 
nowa tajemnica. 

Nie szukał nigdy, nie szperał, 
jak to czynił jego przyjaciel, fla- 
mandczyk. Jak kwiaty w parku 
cmentarnym dokoła niego, tak 
rozwierały się dlań wszystkie za- 
gadki. Rozwinięta róża uśmiechała 
się doń, pewnego dnia, o jakiejś 
tam godzinie. 

Nic nie wydawało mu się ni 
gdy dziwne i tajemnicze, Wszystko 
było takie proste, takie oczywist 
Tylko pąki otwierały się: 


c. 


to była 


ca - 


mokracje są przecież wrogami 
wszelkich przywilejów. 

A więc poligamja nie jest w sla- 
nie rozwiązać naszych zagadnień 
socjalnych. Ale może to uczynić 
ii muzułmanów. 

* Ci ostatni wynaleźli doptawd; 
doskonały środek na uspokojenie 
tych, którzyby zazdrościli mężczyz- 
nom zaopatrzonym w kilka żon. 
Jest to tylko kwestja cierpliwości. 
Gdyż każdy muzułmanin ma obie- 
cane w raju Mahometa 77 tysię- 
cy żon... 

Nie należy się oburzać. 

Raj jest jedynym  miejscein, 
gdzie mężczyzna może sobie po- 
zwolic na... piekło, 

ach. 


wykonał koncert skrzypcowy D-dur 
Beethovena. W grze jego było 
bardzo wiele pierwszorzędnych za- 
let, jak: piękny i głęboki, ton 
czystość brzmienia w wyższych 
pozycjach i jedność na basku, tech- 
nika, doprowadzona do bajecznych 
wyników szlachetne traktowanie 
instrumentu — ale brakowało wiel- 
kości frazesu i tej wielkiej monu- 
mentalnej linji, jaka się należy 
beethovenowskiemu arcydziełu, a 
w części środkowej ciepła i polo- 
tu, właściwego temuit wiecznie to- 
mantyzującemu poecie. 

W utworach nadprogramowyci: 
„Kołysance” Schuberta — Elmana, 
„Marszu tureckim” i „Chórze der- 
wiszów” Beethovena — Auera wy- 
kazał p.Fieber cały przepych swe- 
go wirtuozowstwa i tu osobistość 
jego znacznie urosła: już porwał i 
zachwycił. 

F. Hal. 


I flamandczyk rozważał: 

Bywają tacy, których miłość jesi 
tak silna, że przerasta życie, wrasta 
w krainę śmierci. Tak silna, że na 
krótką chwilę przywołuje martwych 
z powrotem do życia. Wielu poe- 
tów opiewało to. Helge, morderca 
Hundinga, musiał powrócić z krainy 
śmierci do pagórka, w którym ocze- 
kiwała go Sigrun. Musiał, musiał, 
przyciągany jej wielką miłością. 
Trupa tuliła żona do swej piersi 
przez jedną noc. 

„Łoże dla ciebie 
Posłałam, Helge, 
Od troski wolne, 
Synu królewski. 
W ramionach twoich 
Spocznę, śnić będę, 
Tak, jak przez życie 
Zyłam przy tobie!" 
A bohater odpowiedział: 
„Niczego nie chcę 
zwać niemożliweni, 
dzisiaj i nigdy, 
młoda księżniczko. 
U nieboszczyka 
leżysz w ramionach, 
a jednak żyjesz, 
jasna dziewczyno!“ 


I przypomniał sobie matkę w 
„śmiertelnej koszuli”, wzywaj”ci 
swego synka co noc— jak Siguin 
swego męża. Lenorę, która o brzas* 
ku dnia zrywała się z dzikich snó' 


„|i wzywała do życia martwego Wil- 


helma. Poego postacie-cienie Ligen 


- |i Morella, które —o dziwo! —byi! 


imionami dla jemi 


(d. c n.) 


tylko innemi 
„Lost Lenory”. 
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Lódź. 


Sprawy | omuńakie, 


Minister spraw wewnetrznych 
polecił wojewodom wydać zarzą- 
dzenia, aby po mnływie przewi- 
dzianero w dekrecie o wyborach 
do rad miejskich 8-letniego okresu 
urzędowania, rady miejskie nadal 
gprawowały swe czynności, do 
czasu przeprowadzenia wyborów 
na podetawie nowej ordynacji wy- 
borczej. Do tego ezasn winny 
również urządować obecne magi- 
straty. Podobnie po upływie 
okresu mrzędowania sejmików po- 
wiatowych i wydziałów powiato- 
wych, zarówno sejmiki jak 1 wy- 
działy winny sprawować swe czyn- 
ności, aż do dalszych zarządzeń 
ministerstwa, które nastąpią po 
uchwaleniu przez sejm ustawod. 
ordynacji wyborczej dla gminy 
miejskiej 1 wiejskiej. (Pat). 


aee 
Nowy Kurs jezyka angieiskiego. 

Na kursach języka angielskiego 
W. 5. Jesienia w hotelu Mantentel, 
ul Zachodnia JE 45, rozpoczyna sią 
we wtorek, dn. 21 b. m. nowy kars 
początkowy 4-miesięczny. Wyniki 
dotychczasowej nauki zwróciły po- 
wszechną uwagę na kursy p. Jesienia. 
Ra popiste w ubiegłą niedzielę 
absolwenci kursa początkowego wy- 
kazali taką znajomość języka, że 
możne śmiało powladzieć, iż nio 
podobnego dotąd nie osiągnięto w 
tak krótkim czasie. 657—3 

Zapisy ma nowy kurs otwarte 
codziennie od godz. 11 r. do 8 w 


Sprawy robotnicze. 


Zakończenie strejku. 

r) Ostatnio u inspektora pracy 
odbyt się szereg konferencji w spra- 
wie strejków i wystawianych żądań 
przez robotników. 

Jako wynik tych konferencji kil- 
ka strejków udało się zażegnać, Mię- 
dzy innymi również zawarto umową 
w fabrykach rękawiczek trykotowych, 
gdzie robotnicy uzyskali od 20 — 
'22 pr. podwyżki, 

W zakładach hafciarskich zawar- 
to nmowę, na zasadzie której pra- 
eownicy otrzymywać będą wynagro- 
dsonia w kwocie 7500 mk. Prócz 


pracy, o- 
becnie wrócili do dawnych zakładów. 
Ponieważ delegaci nie mogli zapew- 
nić ogo żądania, ZA nie 
mog prowadzić do zupełnego po- 
rosamienia, 


Żądanie pracowników rzeźni. 
D F rzeźni miejskich 
wystawili żądania podwyżki tak, aby 
otrzymywać za jednego rubla płacy 
przedwojennej 1000 mk. 


Niedoszła konferencja w sprawie 
strejku dozorców. 

r) Onegdaj u inspektora pracy 
miała się odbyć konferencja w spra- 
wie strejku dozoroów, 

Na konferencję przybyłi przed- 
stawiciele I-go i II-go stowarzysze- 
nia właścicieli nieruchomości, dele- 
gaci związku dozorców i radny Ra- 
palski, jako przedstawiciel okręgo- 
wej komisji związków zawodowych. 
Na wstępie przedstawiciele właści- 
cieli nieruchomości oświadczyli, że 
o ile p. Rapalski będzie brał udział 
w konferencji, to z powodu słów rze- 
komo obrażliwych, które r. Rapalski 
wygłaszał pod adresem właścicieli 
nieruchomości podczas ostatniego po- 
słedzenia rady miejskiej oni się u- 
suną. Ponieważ delegaci oświad- 
czyli, iż nie są upoważnieni do pro- 
wadzeria pertraktacji z delegatami 
związku, gdyż dopiero na mającym 
się odbyć zebraniu właścicieli nie- 
ruchomości powzięta zostanie decyzja 
co do dalszego stanowiska w spra- 
wie sirejku dozorców, 

Na powyższe odpowiedział p. Ra- 
palski, zaprzeczając, jakoby miał pod 
adresem — właścicieli nieruchomości 
rzucać obelżyws słowa. W każdym 
razie dla dobra sprąwy zrezygnuje 
ze stanowiska delegata, o ile zajdzie 
"potrzeba. Po powyższym zebrani ro- 
-RAsuli pis 


Wiadomości bieżące. 


ZY R 
Dziriejsza pogoda. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu meteorologicznego. 
Prawdopodobny przebieg pogody 

w dniu dzisiejszym: 

Pochmurno, chłodno, miejscami dro- 
bne opady, wiatry z zachodu i północ- 
nego zachodu 

Wskutek przesunięcia się obszaru 
wysokiego ciśnienia z nad Niemiec w 
kierunku północno-zachodnim i związa- 
nego z tem spadkn ciśnienia w Polsce 
w dniu wczorajszym nastąpił wzrost za- 
chmurzenia W całym kraju notowa- 
no przymrozki, a w godzinach popołu- 
dniowych temperatury wahały się w 
granicach od plus 5 (Pińsk) do plus 8 
(Poznań, Kraków). Temperatura naj 
wyższa wynosila wczoraj w Warszawie 
plus 66 stopni, najniższa — minus 1.2 
stopni. 


Pobyt ministra spraw wewn 
w Łodzi. 


Wezoraj, przed południem, w 
sali województwa zebrali się na- 
czelnicy wydziałów oraz Wszyscy 
urzędnicy województwa celom zło- 
żenia życzeń p. ministrowł spras 
wewnętrznych A. Kamieński emu, 

W imieniu urzędników prze- 
mówił dr. Garapich. W mowie 
swej usdmienił, że z żalem że- 
gnają urzędnicy swego bezpośred- 
niego zwierzehniia, 

W edpowiedzi, min. Kamieński 
dziękcjąc za okazaną mu życzii- 
wość rzekł, że łączących go z 
Łodzią węzłów nie zrywa, zab 
województwo, które zorganizował 
będzie ciągle miał w pamięci i 
dbał będzie o poprawę jego losu 
jak również i e urzędników woje- 
wództwa. 

Gsęstymi przyjardami do Ło- 
dzi, obiecał p, minister Intereso- 
wać się wszelkiewi sprawami wo- 
jewództwa łódzkiego; w końcu 
swego przemówienia stwierdził, 
iż obeenie rozstaje się x woje- 
wództwem, aby niedługo snów 
wrócić do swej dawnej pracy. 

W ciągu dnia ubiegłego od- 
włedzałi p. ministra Kamieńskie- 
go przedstawiciele władz duchow- 
nych, komunalnych i wojskowych, 
składając mu serdeczne życzenia, 

(bip) 


Łódź, a odbudowa kresów. 


Centralny komitet opieki nad 
repatrjantami postanowił zorgani- 
zować odbudowę kresów wschod 
nien, 

Wobec braku funduszów rzą do- 
wych, odbudowa ta ma bić doko- 
nana za pomocą funduszów spo- 
łecznych, 

Odbudowa ma się odbyć w 
ten sposób, że każde z większych 
miast Rzplitej otrzyma do odbu- 
dowy jeden powiat z kresów. 

Niektóre miasta skoję tę już 
rozpoczęły, Lwów odbudowaje 
powiat kowelski, Poznań — po- 
wiat brzesk;, 

Dla Łodzi został wyznaczony 
powiat grodzieński. W sprawie 
zorganizowania akcji odbudowy 
tego powiatu, odbyło sią dnia 11 
b. m; posiedzenie w województwie 
pod przewodnietwem wice-woje” 
wody d-ra Garapicha, Na posie- 
dzeniu byli członkowie miejsco- 
wego komitetu opieki nad re- 
patrjantami, ks. biskup Tymteniec- 
ki i przedstawiciele prezyljum 
rady miejskiej ! magistratu, sta- 
rosta Remiszewski i wioeprezyd. 
Stapoicki, 

Postanowiono jednogłośnie jak 
najcychlej przystąpić do skcji 
odbudowy, a w pierwszym rzędzie 
pomódz ladności powiatu gredzień- 
skiego do uskutecznienia zasiewów 

Koszta uostarczeńią zboża do 
zasiewów wyniosą około 20 mil- 
jonów mk. Suma la ma być po- 
kryta sabwencją rady miejskiej, 
dwobrowolnymi datka 1 jnstytneji 
i osób prywatnych, a ewentnalnie 
kredytem związana ziemian. 

Celem zorzanizawania odbndo- 
wy na miejscu, zostali wydślesro- 
wami ralu; Łęcki i Maciejewiez. 

a 


oprócz zwykłej należności telegra- 


kwocie 10 mk. Wszelkich w tym 


kilkudziesięciu całonków. Poodczy- 
tania przez d-ra Mierzyńskiago spra- 
wozdania z działalności towarzystwa, 
odczytano statut towarzystwa, który 
obecni jednogłośnie przyjęli. 


ków, by podwyższyć składkę człon- 
kowską, 


Środa 15 marca 1992. 


Zwiększenie dodatku dla nau 
czycieli. 

(bip) Magistrat uchwalił zwięk- 
szyć dobrowolny dodatek do pen- 
sj! nauczycieli szkół powszechnych 
z 6,000 na 10,000 mk, 


Przyjmowanie telegramów 
na rachunek. 


(bip) Z dniem 10 marca r. b. 
niezależnie od wprowadzonego 
przyjmowania od abonentów i od- 
dawania im telegramów za pośred- 
nictwem telefonu, zostaje wprowa- 
dzone nadawanie telegramów na 
rachunek wpłaconej zaliczki. 

Instytucje, firmy lub osoby, prag- 
nące nadawać telegramy w urzę- 
dzie telegraficznym na rachunek 
wpłaconej zaliczki, winny złożyć 
w kancelarji urzędu deklarację, że 
wszelkie przypadające z tego po- 
wodu należności będą niezwłocznie 
wyrównywane. Dla zabezpieczenia 
wskazanego zobowiązania złożą w 
tymże urzędzie zaliczkę w wyso- 
kości, jaka stosownie do ilości na- 
dawanych telegramów za ubiegły 
miesiąc przypadnie. 

Telegramy winny być opatrzo- 
ne stemplem nadawcy i mogą być 
specjalnie nadawane tylko na blan- 
kietach z odciskami rachunkowemi. 
Blankiety te są do nabycia w kan- 
celarji urzędu po cenie 5 mk. za 
sztukę. 

Za każdy nadany za zaliczką 
telegram urząd telegrafu pobiera 


ficznej, opłatę za pośrednictwo w 


względzie informacji udziela kan- 
celarja urzędu codziennie od godz. 
9 do 14 i od 15 do 17-ej. 


Zebranie towarzystwa „Lokator“. 


W niedzielę odbyło się zebranie 
l-wa „Lokator“. Obecnych było aż... 


Nad wnioskiem jednego z człon- 


która wynosi obecnie 150 
mk. rocznie, wywiązała sią dyskusja 
przewlekła i jałowa. Przyjęto w koń- 
cu wniosek d-ra Stupnickiego, aby 
lokator mieszkania jednopokojowego 
płacił nadal 150 mk., zaś od każde- 
następnego pokoju dopłacać 
50 marek. 

Postanowiono zaprowadzić legi- 


po 


Zar 


| 
Odczytany Władysław zam, przy ulicy Grabo- 


tymacje członkowskie, 


przez p. Kowarskiego budżet na 1922 wej 19 za pobieranie nadmiernych 


r. wykazu e deficyt, 

Po przyięcin przez obecnych bud- 
żetu, przeglosowano listą nowych 
członków zarządu i komisji rewi- 
zy;nej, 


£ ambulatorjum Czerw. Krzyża 
dla młodzieży szkolnej. 


W lutym udzielono porad le- 
karskich 218, z tego oczu — 98, 
uszu, nosa i 
wnętrznych — 28, skórnych — 13, 
chirurgicznych — 9, porad den- 
tystycznych ogółem — 803. 

Koszt. utrzymania ambulatorjum 
w lutym wyniósł mk. 507718. —, 
na urządzenie, instrumenty chirur- 
giczne i dentystyczne, meble itp., 
oraz na doprowadzenie lokalu do 
stanu używalności wydano ogółem 
z kasy Czerwohego Krzyża do 
półtora miljona marek. 


U techników. 


Dnia 16 i 17 b, m. o godz. 8-ej wie- 
czorem w sali stow. techników odbędzie 
się walne doroczne zebranie techników 
na które wszystkich zrzeszonych za- 
prasza zarząd, 


Walka z lichwą. 


Okręgowy urząd walki z licnwą 
w Łodzi wydał szereg orzeczeń i 
nakazów karnych, na mocy których 
skazani zostali: 


źytberman Josek zam. przy ul. 
Dzielnej 54 za sprzedaż drzewa po 
cenach wygórowanych na 2 tygo- 
dnie bezwzględnego aresztu i 50 


kiel zam. Zielona 48 za sprzedaż 
kartofli po cenach wygórowanych 
na 1 miesiąc bezwzględnego are- 
sztu i 10.000 mk. grzywny, Wie- 
czorek Koch zam. Kopernika 12, 
za sprzedaż kartofli po wygórowa- 
nej cenie na 1 miesiąc aresztu i 
10.000 mk. grzywny, Ciechanowski 
Stanisław zarządzający restauracją 
„Gastronomja” zam. Konstantynow- 
ska 46 za sprzedaż kawy czarnej 
i cukra po cenach nadmiernie wy- 
sokich na 30.000 mk. grzywny, 
Widawski Lajbuś rzeźnik, 
Piotrkowska 115 za brak cennika 
na 22.000 mk. grzywny, Obrębski 
Teodor szewc zam. Piotrkowska 
115 za brak cennika i mieujawnie- 
nie cen na 15.000 mk. grzywny, 
Gutkowssa Katarzyna zam. Na 
wrot 1 za sprzedaż mleka po ce- 
nach nadmiernych 10000. mk. grzy- 
wny, Lewandowski Józef zam. Trau- 
utta 48 za wygórowane ceny za 
ięso na 10.000mk. grzywny, Zej- 
man Emil zam. Luizy31 za pobie- 
ranie nadmiernych cen za kartofle 
na 5000 mk. grzywny, Szczawiński 


Szanownemu Panu BBoktorowi K. Goldmanowi z powodu śmierci 


NEatixzi lege 
składa wyrazy głębokiego współczucia 


Mk, wm”. c ` 
TA TORE W 


gardia — 69, we-| 


jska 81, 


tys. mk. grzywny, Topf Jakób, Jan- ' 


Zam: 


zad Szpitala im. Poznańskich. 


„cen za kartofle na 5000 mk. grzyw, 
| Balasiński Walenty zam. Tar- 
gowa 67 za sprzedaż chleba po 
¿cenach nadmiernych na 5000 mk, 
Dykbuch Herszek zam. przy ulicy 
Andrzeja za pobieranie nadmier- 
nych cen za zapałki na 5000 mk., 
Friedberg Paweł zamieszkały Mie- 
[dziana 1 za sprzedaż kartofli po 
jcenach nadmiernych na 3000 mie 
„Nadto za brak cennika jawnie 
„względnie nieujawnienie cen zo» 
jstali skazani: Zarzewski Aron, rzeź- 
nik Lutomierska nr. 23, Liksberg 
Dwojra, kupcowa, Piotrkowska 128, 
,Garelik Hersz, kupiec, Piotrkow 
Lasman Eljasz, kupiec, 
‘Rzgowska, Hilszer Anna, Piotr- 
'kowska 108 po 5 tysięcy marek 
grzywny. Grinberg Hersz Maier 
Fajgenbaum Ruchla, właścicielka 
herbaciarni, Futerman Berek Golda 
rynk i Kleczewski, Lipiński Zyge 
munt, Goziński Stanisław, Fajflo= 
wicz Chaim po 3000 mk. grzywny. 
Widland Fride, Willer Henoch, ku» 
piec, Weber Szmul i Gustaw Wil- 
helm po 1000 mk. grzywny. 


Awjacja na Himle. 


W kinie „Odeon“ wyświetlany jest 
obecnie sensacyjny film p. t. „Piraci 
z trupia główką*. Obraz ten zastuduje 
na specjalne wyróżnienie, gdyż podzi- 
wiamy w nim nadzwyczajne postępy 
awjacji w Ameryce. Lotnictwo amery= 
kańskie na tle ciekawej treści wytwae 
rza całość, która jest ze wszech miar 
godna zobaczenia. 

CESR TR TOK 7 _ TOEOGYZPYWDZICZSTYECY. WEEET ETE 


Z kinematografów. 


„Grand.Kino wyświetla „Tancer: 
kę kabaretową“, która pomimo swe- 
go iiglarnego tytułu, należy do rzęs 
du głębokich i wzruszających dramae 
tów. W głównych rolach występu* 
ją: Olaf Fóss, Conra1 Veidt, Go- 
drun Bruuns i Hrna Morena, czyli 
najlepsze siły duńskie i niemieckie, 


Wykonanie „Tancerki* obfituje w 
ciekawe i wysoce artystyczne mo- 
menty. 671—1 


Wypadki. 


Pożar. W darbarni Brzezińskiego 
przy Szosie A!eksandrowskiej wybuchł » 
pożar. Straty wynoszą przeszło 2 miljo- 
ny marek. 


Kryminalistyka, 


Olbrzymia kradzież. Ze skladu fire 
my Maurycy Pisz i S-ka przy mi Siete 
kiewicza Mè 100 skradziono towar za 
5.000.000 mk. 


Bohaterscy dezerterzy. Na przes 
chodzących ulicą Kilińskiego Jana Ziee 
lińskiego i jego matkę napadli dwaj des 
zerterzy Zygmunt Buraczek i Antoni 
Rudliński, usilując im zadać ranę noże 
Napastnicy zostali aresztowani. 


Niebywałaą okazja z powodu koniecznego 


zmniejszenia obszernego 


naszego skła- 


Bardzo dogodny zakup MEBLI]! | 


du mebli nader 


[--+04 


gustownych i' solidnych. 


S. SALOMOKOWICZ. i S-ka. Dzielna 13. 


polska Dyrekcja Wbezpiecze 


ú Wzajemnych 


Dział ubezpieczeń dobrowolnych. 


Ubczpieczen'a fabryczne: nieruchomości, rnchomości, towary, masżyńy i wrzą 'zenia 
fabryczne l | 
Ubezp eczenia mieiskies nieruchomości (w 28 oszarowania podl'gają na mooy 
Ustawy sejmowej przymusowi ubezpiecz*nia w P. D. U. W.), pozostałą 13 wartości przyjmuje sią 
na zasadzie dobrowolnego przystąpienia podług zredukowanej taryfy, 

Rnehomości miejskie wszelkiego r dzaju. l 
Ubezp'eczena wieikosolne: nieruchomości (w 2/3 oszacowania podłegalą przymusowi 
ubezpieczenia w P, D. U. W.). pozostałą 1,8 wartości przzimuje sią w dziale dobrowolnym podług 
najniższej taryfy. l 

Ruchomośoi rolne, inwentarz żywy, krescensja. © A 

Skals oszacowania— stosownie do porozumieni» się, opłat szacunkowych nie obiera się. 
Zgiaszanie wniosków dotyczących powyższych ubezpieczeń— bezpośrednio lub, za pośrednictwem 


agentów. 


Łówiękck Pe M U, W. SE. Łódź. Moniuszki Ni 8. 


.ZZZZZ ROCA 


Napad. W dniu 9 p. mm dokontso 
Argo dom Józefa $fderskiego w 
folwarku Wewisz gm. Krutów. Bandyci 
zrabowal różnych rzeczy na sumę ma- 
rek 446,500 | zbiegł. 

Za kazirodztwo. Za' dokonanie 
gwałtu na 15-letniej córce swej, aresz- 
towano Jana Grunta i osadzono go 
w więzieniu. 


| 2 sadów. 


Zmłana wyroków urzędu walki 
z lichwą. 


Sędzła okręgu 4-40 badając sprawy, 
skierowane do sądu przez skazanych 
wyrokami urzędn walki z lichwą, wydał 
następujące wyroki: 

1) Michalinę Machałowską ya po- 
błeranie nadmiernych cen za mleko za- 
miast 20.000 mk. — 25.000 mk. 

9) Jana Pujdaka, właściciela „Świ- 
tezianki" za Sprzedaż ciastek po ce- 
nach lichwiarskich zamiast | miesiąca 
aresztu i 100.000 mk. na 50.000 mk. i 
kelnera na 10.000 mk. 

5) Józefa Józefowicza za sprzedaż 
kartofli po wygórowanych cenach na 
p 5,000 mk. 

Oskarżenie popierał naczelnik u- 
tzędu walki z lichwą dr. Grabowski, 


Z daleka i z bliska. 


Luksus w Rosji. 


Nie do wierzenia wprost dla środ- 
kowej i zachodniej Enropy jest, że obok 
Rosji głodującej, istnieje Rosja, której 
powodzi się niezwykle debrze, ba, na- 
wet wre życie luksusowe, Głównemi 
ogniskami takiego życia to wsie obok 
miast PERO 1 węzłów kolejo- 
wych, Bachanalje i orgje | sę Baa nie- 
podzielnie. „Izwiestja” podaje jako przy” 
klad miasteczko mysłowe Ples, 
które jest jedynem letniskiem nad Woł- 
gą, — i tegoż okolice, 

W sobotę, gdy ustaje praca, miesz- 


med miasteczka wraz z gaje 

chłopstwem poczynają ić. t- 

czyźni narówni z obielemij 1 staż 

z młodymi, mauczyciele z uczniam 

Przez zamknięte drzwi szynkown! do- 
harmonijki 


chodzą 

z rykiem i wyciem piłany Kobiety 
toną w h bryłantów, futer, 
kaszmiro szalów, laklerowazego 
obuwia cukierki nadziewane owo- 
cami płaci się tu po sto tysięcy za 


sztukę, — za konia 10 miljomów rubli. 

Głównym przedmiotem spekulacji 
jest tu koń, — kt się 
"wlaścicie! z głodującego powiatu za 
pno grosz, na to, aby wiecznie pijany 
chłop z Pies do spółki z adwokatem, 
studentem, kupcem czy inżynierem, do- 
rabiat się na nim miljonów. — Browary 
wrą pracą; o podatku w naturze, czy 
też o pomocy dla umierających z głodu, 
niema mowy, — Obok szalonego, zā- 
wrotnego pijaństwa, mord, rabunek, 
lynch i syfilis świ tryumfy. Od 5-ch 
lat nikt nie widział gazety; szkoły „za- 
marzly”, — miejscowy sowiet przestał 


istnieć. 

> aW. Ag zyc Rosji, miej- 
e urodzenia artysty ma: 

ldrza Lewitana. 


ntaniki CLOCCOWÜRFEL 


nagrodzone złotemi medalami, 
do nabycia w tutejszych firmach 


CZKWIANOW, Piotrkowska N2 69. 
AR. DRUSE, Piotrkowska Nż 93. 


i kawy, 


a 
Ogłoszenie. 

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż od E 
dnia 16 marca r. b. kursować bedzie po mieście Mademoiselle donne 
dorczka samochodowa N2 375. 
Postój przy zbiegu ulic Moniuszki i Piotrkowskiej, 

Taksa dzienna mk. 500.— 


NOCNA 


m 


Posługujemy się telefonem Nr. 4-85. 
Polecamy się łaskawym względom Sz. Publiczności loji rp Oferty sub. 


Z wysokiem poważaniem 


J. Wojtczak i St. Kacihawicz 


Pracownia haftów artystycznych 


Sabiny Lewi Zachędsja [6 65 


Ts- 


Poslata dnży wybór najówleżssych deseni Čancrakich da 
Wykonywa wszelkie robyży w zakres Hain wchodzące, 


i rabaty wenóckie 


haft annlialsk! 


Palcczz: sią nańan)j Łaakawym waźńladom Sx. Kliżontjh. wmaalv skiępia 


Karnawał dziecięcy. 


„Berilser Tagebiatt" zamiesz- 
cza pod ai PE: 
respo wego arys 
prz A Pawła Blacka. Ko. 
respondencja ta jest tak piekna 
w formie i stylu, że nważaliśmy 
za stosowne przedrukować ją w 
calości. (Przyp. red.). 

Paryż nie weseli się jnżjak daw- 
niej. Jeszcze dziesiąć lat temu w 
mardi-gras tysiące masek zalegało 
ulice, wielki ruch wozowy usta- 
wał na boulwarach, tlamy s sapałem 
bombardowały się confetti, nie uwa- 
żając na wielkie uteskiwania filistrów. 

Od tego czasu przeżywaliśmy in- 
ne bombardowanie i paryżanie się 
ustatkowali. Zeszłego roku jakiś prze- 
mądrzały pan wpadł nawet na po- 
mysi, że wdychanie tumanów kolo- 
rowego pyłu, podczas rzucania 00m- 
fetti, jest stanowczo szkodiiwe dla 
zdrowia i wysoka rada miasta Pa- 
ryża zabroniła sprzedaży oonfetti, 
Naturalnie wszyscy sprzedawcy 00n- 
fetti, ludzie bierni, którzy przy takiej 
okazji znajdowali jaki taki zarobek. 
podnieśli lament. Wdała się w to 
prasa paryska i po bardzo subtel* 
nych dysputach doszła do wnio- 
sku, że życie bez rozrywek jest rze- 
czą nawet jeszcze o wiele szkod- 
liwszą, niż połknięcie trochę kurzu, 
i że trzeba nareszcie pokazać oudzo- 
ziemcom, że słynna paryska weso- 
łość bynajmniej mie wygasła; no i 
koniec końców sprzedaż confetti zo- 
stała uroczyście dozwolona. _ 

Ale nie na wiele się to zdało. 

Za dawnych czasów, w Środę 
popielcową tonęło się na bulwa 
rach po kostki w gęstej masie 
confetti i specjalne wozy  zabie- 
rały te resztki  karnawałowój 
ueiechy. 

Był to smutny widok i da- 
wał powód do niejednej filozo- 


rzy |ficznej uwagi nad znikomością 


rzeczy tego świata. Tym razem 
jednak nastrój popieloowy pano- 
wał już we wtorek wieczorem. 

Z tazin pierrotów zdawał się 
urągać własnej wesołości, kilka- 
dziesiąt przyprawnych bród i 
nosów zostało z powrotem usry- 
te w kieszenie palt, różnobarwne 
płatki confetti w torebkach han- 
dlarzy napróżno czekały na ama- 
torów i wszyscy mieli twarze 
ponure, jak gdyby byli conaj- 
mniej emigrantami s domu 
przed bowego. 

Ale istniało jeszoze miejsce 
w Paryżu, gdzie panowała daw- 
na wesołość: były to Pola Elizej 
skie, gdzie odbywa sią ząbawa 
karnawałowa dla dzieci. Tam 
w ciepłem słońca przedwiosevne- 
go dnia ssałały z radości setki 


Młoty człowiek 
poszukuje smacznych d0- 
mowych obladów 


Sroda 1» matca 1942 t` 


małych błaznów, rycerzy, dam i 
pasterek. 

Dorośli, którzy mieli odwagę 
wmięszaś się w ten thum byli z za- 
palem bombardowani. Zawrotnie 
kręciły się karuzele wózki zaprzę- 
żone w kozy, pięknie przystrojone 
w kwiaty 1 wstąski, rozjeżdżały 
we wszystkich kierunkach, cier- 
plłwe osiołki niosły nimfy z lilja- 
ml w rękseh i nawet mój przy- 
jaciel gnigno! zabawiał jak zwy- 
kle swemi błazeństwami rozentu- 
zjazmowsną publiczność, — Nad 
tem wszystkiem czuwsły mamu- 
sie, guwernantki i zorabne An- 
gielskiə nurses i niejedna miała 
tam wyraz twarzy, który zdra- 
dzał aż nadto wyraźnie, Że 
chętnie wzięłyby nudzłał w tel 
uciesze; ale naturalnie brakło Im 
odwagi, bo wiadomą jest rzeczą, 
ż6 im esłowiek starszy, tem 
tehórzliwszy. 


W tłumie przewinęło się pa- 
rę osób, uzbrojonych w kodaki, 
ale tumany confetti w powietrzu 
nie bardzo ułatwiają zdjęcia; a 
dzieci nie sacz się jeszcze 
pozować przy każdej okazji jak 
aktorzy albo ministrowie; nie 
znalazłam też w żadnem piśmie 
paryskiem ilustracji z tego ślicz- 
nego święta, 

A było tam mnóstwo rzeczy 
ciekawych 1 miłych dla oka. 
W tym karnawale ostatnim 
krzykiem mody byłi bandyci, 
indiante i cowboje. 

Cała gromada chłopców. w 
ogromnych sombrerach, nzbrojo- 
nych w potężne noże z tektury, 
miała twarze zasłonięte zielone- 
mi chustkami — bogowie wiedzą 
jaki to tilm natohnął ich tym 
pomysłem. 

Zato widziałem tylko dwnch 
żołnierzy wszystkiego razem, a 
za dawnych czasów uniform był 
niezmiernie lebiany; czyżby 0- 
statnia wojna nauczyła ludzi, że 
zabawa w żołnierze nie jest za- 
barą dia dzieci? 


Bohaterstwo, więc, było re- 
prezentowane tylko przez śred- 
niowiecznych rycerzy. 

Specjalnie można było po 
dztwiać muszkieterów, w kape- 
laszach wspaniale przybranych 
w pióra, Jest toe, jakby nowy 
hołd dla Aleksandra Dumasa, 
który przy pomocy filmu wzbu- 
dza za tłumów dia swych 
bohaterów, a specjalnie dla nie- 
zrównanego swego d'Artagnan'a. 
Panie od lat pięciu do piętnastu 
nosiły» przewaźnie kostjamy pa- 
sterek, 

Dziwną jest rzeczą, jak czasy 


inteligentnej rodzinie — 


za sowitem wynagrodze= 


3631—1 | * 


niem. 
Głosu* dla „D. 89°. 


ZGUBIOCO 

z | 

a 

w sobotę wiecz, d.11.111 ee od 10—12 i 5—7 
branzoletk awrot m 7. |Prsyjmuje od g. 


złótą=w Teatralnej ka- 


Lesk. oferty do 


681—1 


znana marka fabryczaa gwarantowanoge obowia. a skóry amerykańskiej. 
Polecamy otrzymany transport po cenach przystępnych. 


i S-ka 
Buchalter 


samodzielny, » długoletnia praktyką í poważna] 

Choroby skórne | wene-|referencjami pragnie zmienić posadę, Speols'- 
późść: Muochalterijia amerykańska, Syzłom 

luźnych kontokorentów, buohaltarja we 


:Słoń 


Dr, Ludwik FALK(Dr. Langbard 


Choroby skórne 1 wene 
czne 


Bouchora i Watttoau są foszcza 
bliskie sersu każdego francusa. 

Na tej zabawie _dzleciece| 
spotkała mnie przygoda, którel 
wspomnienie jest mi stokroć 
milsze niż wspomnienie niejednej 
dorosłe] przygody, Spotkałam 
tam dwoje dzieci, które znam 
z widzenia, gdyż mieszkamy w 
sasiedztwie i spotykam ło czesto 
na placu zabaw na Polach Bli- 
zejskicoh. 

Kiedyś zręcznie złapałem pit- 
ke, w chwili gdy właśnie doty- 
kata mezo nosa I oddałem pruo- 
straszonym właściełelom, Od te- 
go dnia cznjemy dla slsbie pa- 
wne poważanie, które znaidu|e 
wyraz w nader grzecznych akło - 
nach. Tę oto młodosianą parę— 
brat liczył około dziesięciu lat 
wieku, siostra była jeszeze młod- 
sza — spotkałem na zabawie; 
chłopak był w kostjamie indyj- 
skiego wodza, a dziewczynka ja- 
ko pasterka, 

Gdy więc usiadłem na ławce, 
aby w skupieniu „dneha  podsl- 
wiać te wszystkie wspaniałości, 
odrazu obydwoje podbiegli do 
mnie i wódz, upozowawszy się 
odpowiednio, wykrzyknął: „Niech 
żyje Ameryka“, 

„Nie zrozumiałem x początku 
o so chodzi, ale przyszło mi na 
myśl, że z powodu mej ogolonej 
twarzy dzieci biorą mnie xa 
afnerykanina, 1 że okrzyk ten 


jest hołdem, który czerwonoskóry ! 


brat składa swemu bladolicemu 
bratu, — Podziękowałem więc 
grzecznie i odrzekłem: „Zapewne 
mój przyjscielu, niech żyje Ame- 
ryka, jakkolwiok nie jestem ame- 
rykaninem*, 

Tymczasem zbliżyła się slo- 
stra, | usłyszawssy moją odpo- 
wiedź, postanowiła dowieść swo- 
mu brata, że jest mądrzejszą od 
niego, — Tak czynią wszystkie 
kobiety, nawet gdy liczą dopiero 
osiem lat. „Niech żyje Anglja!" 
wykrzyknęła więc i zaczęła po- 
wiewsćó ohusteoską.  Roześmia- 
łem sią. „Jeżeli wam © to cho- 
dzi, te ostatecznie mozę się I na 


to zgodzić, ale nie jestem angli- 


kiem“, 


Obydwoje byli bardzo 


nRieocohnamiozmna Pabryka 


MEBLI BIUROWYCH 


Suszarnia parowa i Tartak i 


W. Markusfeld 


Łódź, mi. Cegielniana 114, Telefon 13-15. 


Poleca ze składów: biurka żalazjowe I płaskie, ssafki, stoliki do maszyn, fotale 
szwedzkie, Wykonanie plorwszorzędne, 
rt. Wystawia na „Targach 

. Filja „Amerpol* Piotrkowska 50, — Ceny fabrycznel 


te Typy amoryknńskie j 
je samówienis na eks 
Bre 


s FRYDBERG, KOG 


Zawadzka 10 


ryczńe 
4—3 w. 


wiarni, Uozolwy znalaz- N U E ~ 
ca proszony jest o odda- A Dr. med. | 
a A anean Pi s zpra rni E alski 
Krygier a. 636—1 zne i moczo- 


des 


700.— 


» 


{00 
li 


frangais et allemands. 


Otterty sab 860s a| WE, Polakowski 
Gospodyni 


wykwalifikowana porzu- 
kiwana do Zyd. instytu- 


zgubiłam 

w tramwaju o godz. 3.15 

po poł. 
e wysiadając w Kochanów- 
orta! z pieniędzmi 
okumentami ofiser- 
jskiemi i osobietemi. Od- 
dać za wynagrodzeniem; Przyj. od 10-4 i F-3, Panie4-5 net, ul. Killiskiego 100, 3:6io 
u Henryka Sommerfelda, 
Łódź przy ul, św. Anny 


N 4, 676—3 
| Kupuję 
meble, dywany, maszyn; |blisko Kilińsziego, w śródmieściu oddam na 
jiakiekolwiek przedsiębiorstwo handlowe. — 
sen Mn vie wymagana. Waruaki przystępne | 
4. B 20" do 


robót Fęcsny „A, |do 827614, 
* mehelise, Biet l Stag sprzęty domowe 


przyj. 


lecons d'anglais, - 
D. mod. 


powrócił i wzno 


m, 1. 


do „Głosu* 65-1 


fatra, garde- 


najwyżeze y 
Dzielna 10. 


Plac Wolności 8 Pruinsje od Bf i 


ginekolog=akuszer 


jęcin od 4—6 przy ul. | Chor, weneryczne i skórna 


(Al. Kościuszki 53 


Dr $ 
B p un WUZ 221X421 
nia 135 3r, b| pogudniowa Ne 23. 
Specjallata chorób 


„skórnych i wenerycznych, graniczne, prawie nowe, 


9085—30 podwórzo, w oficynie. 


Sklep 


erty sab. - 


płciowe. 


| Leczenie św ampa A nościami 
06 godz. 0—2) R Z polskim t rosyjskim, znający kreślenia | 
od 4 de 6.|niczne, jak również roboty budowiune pluszu 
kuje posady, jeśli możliwe nie blurowej, awent 
,zajęcia wieczornego. i 
dzający, ekspedjent i t. p. również ua Wyjazd 
Łaskawe oferty do admin. „Głosu* aub. „Ź. U, 25% 


—. 
Zawadzka AN I. 
3195— 14 


Dr. MARA | 
| Kzelów-Lewingonowa | 


(dla kobiet i dzieci) 
2—3 popoł, 
Cegielniana 6. |szsjącym 


Pianino 


zodam za 465000 mk, Wag- 


iig- 


frontowy 


„Hoar“ | 
Tr" 


679—9 lowajutowa, 


3283 %|żonej cenie, 


pierwszorzędne, 


| A. 


Nr. 74 


sdziwieni | odbyli krótką naradę 
Wtem przyszło mi na myśl, że 
jest to może okszfa do zalrzonia 
w przyszłość i zwróciłem się ne 
nowo do dzieci: = 

„Powiem wam kim testom, 
jestem niemcom*. Co teraz na- 
stapi pomyślałem. Czy nucieknn. 
ozy też rzucą mi w twarz jakąś 
obelzę. i 

Posmutniałem, gdy naprawie 
noiekły i w duszy maj podnio- 
sła się niechęć do tych, którzy 
w sercach dzieci zasiowają za- 
ślepiente 1 nienawiść. 

Ale dzieci nia neiekły daleko. 
Stanęły przy sąsiedniej ławce 
przed dwiema paniami, zapewne 
matką i babką, Tam wapólnie 
naradzano się nad tym wypal- 
kiem międzynarodowej polityki. 
Zaraz też wróciły: indjanin w 
podskokach 1 potrząsając wojo 
wniczo swym tomahawkiem, a 
pasterka trochę nieśmiało | ooią- 
gając się. 

Spieszyły się tak, ża traciły 
oddech od szybkiego biegu i na- 
reszcie chłopak, zająknąwszy się 
kilka razy, wyrecytował to, cze- 
go go matka — 2 może byla to 
babka — nauczyła. 

„Panie, niech żyje pokój“. 
Nie jestem zupełnie onłowiekiem 
sentymmentalnym, — choć przy: 
znam, że wolę stokroć szczery 
sentymentalizm od zimnego ego- 
izmu — ale te kilka słów z ust 
francuskiego chłopca ogrzały mi 
serea jak promień wiosenne :o 
słońca  . 

Zdjąłem kapelusz przed fran 
ouską, która daje takie nauki 
swym dzieciom  potrząsnąłem 
energicznie ręką i indjanina m 
pożegnanie, 

„Tak, wypalmy fajkę pokojn 
mój mały wodzu, a gdyby dosta! 
znów do wrogich jakich  zarzo- 
gów, na nas dwoje wina za to 
spaść nie powinna, , E. 


mo- 
=i 
860— | 


Wschodnich”, 


Piotrkowska 6 99 


Zgłoszenia do „Głosn* pod „Amer” 
652- 


Dr. L. Prybulski Fnepgiezny, inteligentny 


choroby wewnętrzne | ®"erye młody człowiek, dokładnie obanafmions z czy: 


biurowemi, korespondujący w Jezyk! 


toglie 
Pożądane 


AKO ZRPEA 
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Ogloszenie, 


Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Nieru 
l chomości, 
825-10 czę przyj. od 5—7 pp.jswym członkom, 


Krótka M 4, podaje da wiadomość 
14 Stowarzyszenie otrzymuli 


smote z tutejszej gazowni i sprzedaje zglo- 


się w przeciągu -øh dni po zm: 


ZARZĄD. 
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POETYCKA T A ZO WZA YAATOEWEEA. 


Pożyczka zagraniczna. 


Wyjazd posła dr. H. Radzi- 
szewskiego do Paryża zbiegł się 
z wyjazdem b. austriackiego mini- 
stra Skarbu dr. Grimma do Lon- 
dynu. ' 


Wiemy jednak dobrze, że do- 


najcięższej formie, gdyż jedynie za 


udzieleniem zabezpieczenia. 


Ten warunek oświetla w pełni 


Temi metodami nie uzdrowi się 
rynku pieniężnego. Choroba uwi- 
docznia się jedynie w kursach wa- 
lut zagranicznych, lecz nie powo- 


t 1 |duje nowego położenia. 
sianiemy pożyczkę zagraniczną w | j Bo P 


Ciekawe są wywody dyrektora 
departamentu kredytowego mini- 
sterstwa skarbu w lutowym zeszy- 
cie tygodnika „Przemysł i handel” 


Zarówno jeden, jak i drugi miat| kredyt, jakim się cieszymy nawet | który. pocieszając nas twierdzeniem 
na celu uzyskanie lub przygotowa-|w sprzymierzonej z nami Francji. |a Polska osiącneła we wszystkich 


nie gruntu dla otrzymania pożycz- 
ki zagranicznej. 


Do tego doprowadziła nasza po- 
lityka i gospodarka skarbowa, że 


Fatalna gospodarka finansowa; otrzymać możemy pożyczkę na wa- 


Polski i Aus'sjt zmusiła w końcu|runkach, na jakich udzielano 'ptzed 


oba te 


añsíwa do podjęcia starań | wojną 


pożyczek Turcji, Serbji, 


uzyskania pożyczki w „mocnej wa-| Meksykowi i Grecji. 


lucie", któraby uratowała tonący 
okręt finansów. 


Musimy zdać sobie sprawę z 


faktu, że jedynie skarb państwa, 


Klasyczne niedołęstwo w zakre-| którego wypłacalność nie budzi do- 


sie skarbowości dwuch, z wyjątkiem 
sowieckiej Rosji, państw, mających 
najgorszą w świecie walutę, wyni- 
kające przedewszystkiem z braku 
zrozumienia istoty problemu ra- 
cjonalnej gospodarki państwowej, 
zapędziło je nad brzeg przepaśui. 

Dr. Radziszewski uzyskał prócz 
pięknych dygów ze strony człon- 
ków Towarzystwa przyjaciół Pol- 
ski, również zapewnienie udziele- 
nia pożyczki w wysokości jednego 
miljarda franków. 

Nie można jednak powiedzieć, 
by uzyskane przyrzeczenia, zapo- 
wiadały konkretną realizację tak 
nam bardzo- potrzebnej pożyczki. 

Dr. Radziszewski konferował z 
jednej strony z kołami parlamen- 
tarnemi i'z drugiej z prezydentem 
republiki oraz ministrem skarbu. 

Między zajętemi przez obie 
strony stanowiskami zarysowały się 
wybitne różnice, 

Członkowie zjednoczonych ko- 
misji: skarbowej, budżetowej i 
spraw zagranicznych, wysłuchali 
bardzo przychylnie reieratu dr. Ra- 
dziszewskiego, mzasadniającego  fi- 
nansową, ekonomiczną i politycz- 
na potrzebą miljardowej pożyczki. 

Nasz wielki przyjaciel “poseł 
Lonis Marin oświadczył nawet, że 
gdyby Tząd francuski nie wystąpił 
z inicjatywą dania gwarancji po- 
życzce polskiej, czego domagają 
się banki zarówno dla spłaty pro- 
centów, jak i dla amortyzacji ka- 
pitałów, to inicjatywa taka wyszła- 


by łona samej izby deputowa- 
nych. 

Po przeprowadzeniu dyskusji 
uznano żądanie zabezpieczenia 


rzeczowego za niewłaściwe i wo- 
bec tego odstąpiono od niego. 

Ten sielankowy obraz gotowo- 
ści udzielenia pożyczki na ideal- 
riych warunkach został zepsuty 
przez stanowisko tninistra skarbu 
oraz prezydenła republiki, który 
ustalenie warunków pożyczki prze- 
kazał ministrowi. 

Minister skarbu p. de Lasteyrie 
wyraził cö do warunków, w jakich 
nastąpić może  urzeczywistnienie 
naszej pożyczki, szereg zastrzeżeń. 

I tak: Francja realizuje obec- 
nie własny program finansowy, 
Siopa procentowa „pożyczki obro- 
ny narodowej”, emitowanej w wy- 
sokości 80 miljardów franków, ma 
być zniżona o pół procent. 

Aby pomyślnie móc przeprowa- 
dzić operację konwertowania po- 
życzki, rynek pieniężny musi być 
jasycony gotówką i popyt na kre- 


(yi nie może być wielki, gdyż w 
przeciwnym razie kapitały, uloko- 
wane w podlegającej konwencji 


pjożyczce skorzystałyby z każdej 
sposobności wycofania się i zaan- 
gażowania się w interesach, przy- 
noszących wyższy procent, 
Oczywiście francuski minister 
skarbu, mie może się zgodzić na 
rozpisanie w obecnej chwili pol- 
skiej pożyczki, której stopa procen- 
towa będzie wyższa od stopy skon- 


weriowanej fraucuskiej „pożyczki 
obróny narodoyej”. 
Druga trudność, to wielki po- 


pyt na kredyt ze strony zniszczo- 
dych departamentów. 

Wreszcie pn. de Lasteyrie wy- 
mimi otwarcie, że udzielenie po- 
yeiki bez zabezpieczenia jest nie- 
możliwe. 

Dr. Radziszewsgi proponuje da- 
ie małopolskich salin, jako zabez- 
pieczenie. 

Nie miożemy więc obecnie w 
upr loości zdać sobie sprawy zier- 
IMIM w 


wystarczają 
zakup pewnej 
nich na rynek dewiz, 


statecznepo zaufania, musi uciekać 
się do tych środków. 

Każde państwo unika dawania 
tych zabezpieczeń, gdyż sama pro- 
pozycja osłabia jego kredyt, a nad- 


to przyznanie takiej gwarancji krę- 


puje swobodę ruchów zarządu do- 
chodami skarbu i daje prawo za- 
granicznym wierzycielom do kon- 
trolowania gospodarki objektem, 
stanowiącym zabezpieczenie. 

Zagraniczni wierzyciele mają w 
tym wypadku możność mieszania 
się do spraw skarbu, co jest fak- 
tycznem zmniejszeniem stuweren- 
nych praw państwa. 

Przyjmując obecnie udzielenie 
nam pożyczki za fakt, usiłujmy 
zdać sobie sprawę z celu, na jaki 
ma - a użyta. d 

Dlaczego mówić już dzisiaj o 
tem, gdy realizacja jej jest rzeczą 
nieokreślonej przyszłości? Zmusza 
nas do tego odstraszający przy- 
kład, jaki daje Niemiecka Austria. 

Czytamy o szaleńczym planie 
kanclerza Schobera, który uzyska- 
ną pożyczkę w wysokości 4,000,000 
funt. st. zużyć chce na zwalczanie 
zwyżki kursów dewiz. 

Stosownie do położenia na ryn- 
ku riewizowym będzie rząd austrjac- 
ki rzucał na giełdę f. sterlin., dys- 
kontował krótkoterminowe dewizy 
złote, udzielał krótkoterminowych 
pożyczek pod lombard złotych wa- 
lorów, by za nzyskane austriackie 
noty skupywać z powrotem zagra- 
niczne waluty. 

Tą drogą obiecuje sobie kan- 
clerz ustabilizować ostatecznie ko- 
ronę, aż do czasu przyjścia z po- 
mocą Austrji przez kredyt między- 
narodowy oraz syndykaty odbu- 
dowy. 

Zywimy wielkie obawy, by Pol- 
ska nie poszła Śladami Austrji i 
nie zaczęła stabilizację walnty od 
gry na giełdzie. 

Zasadniczym błędem kanclerza 
Schobera, jest podobnie jak u nas, 
powierzchowne ujmowanie proble- 
mu walutowego. Zamiast uprzy- 
tomnienia sobie całokształtu czyn- 
ników, wpływających na wartość 
pieniądza papierowego, oraz środ- 
ków, zmierzających do zmniejsze- 
nia inflacji. Kanclerz nie zamie- 
rza bynajmniej wstrzymać prasy, 
drukującej mu coraz nowsze ban- 
knoty koronowe, lecz sądzi, że 
sprzedając stopniowo funty i po- 
tem z powrotem je skupując, zneu- 
tralizuje skutki inflacji, „Genjal- 
na” ta operacja giełdowa skończy 
się smutno, gdyż p. Śchober zosta- 
nie bez funtów sterlingów, siedząc 
za to na niebotycznej górze sku- 
pionych przez siebie banknotów 
koronowych. 

Jeżeli żywimy obawy, że uzy- 
skana pożyczka we Francji może 
być w ten sposób zyżyti, to ma- 
my do tego setki powodów. 

Wymienimy tylka politykę de- 
wizową ministerstwa skarbu, które, 
posługując się polską krajowa ka- 
Są pożyczkową, rzuca w celu uiże- 
nia sytuacji dewizy, ktorych zaled- 
wie małą część jest potem w sta- 
nie skupić, gdyż uzyskane kwoty 
jedynie na ponowny 
tylko części rzuco- 


Ministerstwo, starając się o pod- 
(trzymanie kursu surogatu pienią- 
dza papierowego jakim jest — jak 


to niedawno wykazaliśmy, marka 


polska—środkami stosowanymi przy 
pełnowartościowej walucie, wałczy 


i k jedynie ze skutkami, a nie zaprzy- 
który nastąpi realizacja | czynami ustawicznych wabań kur- 


Lasadmiezo obiecaręj nam pożyczki. {sów naszej waluty. 


nego, z materji 
rego para waży mniej niż 600 


dziedzinach życia państwowego 
wybitne rezultaty, dochodzi do tak 
humorystycznego wniosku, jak 
stwierdzenie faklu powstrzymania 
spadku waluty. Przyczyn tego 
spadku waluty szuka wszędzie, 
tylko nie tam gdzie one tkwią, t. 
zn. w fatalnej gospodarce skarbo- 
wej wywołanej częściowo naszą 
nieobliczalną polityką wewnętrzną 
i zagraniczną. 

Pozatem p. dyrektor jest do- 
wcipny i twierdzi, że Polska za- 
czyna wkraczać w okręs szukania 
rynków zagranicznych dla nadrnia- 
ru produkcji. P, dyrektor zapormni- 
na, że nie nadmiar produkcji ale 
zmniejszenie pojemności rynku 
wewnętrznego wskutek zuburzenia 
wynikiego z niedostatecznego wy- 
nagradzania pracujących stanowią- 
cych większość społeczeństwa pa- 
pierowym pieniądzem jest powo- 
dem szukania rynków eksporto- 
wych przez nasz przemysł, Który 
pragnie zdobyć również tą drogą 
walutę zagraniczną potrzebną mu 
do produkcji, Nadmiar produkcji 


ZETA HANDLOWA 


^ 


przemysłowej w Polsce! 


kredytowego, 


} Ładne|bedzie posiadało między 
określenie dyrektora departamentu | własne 


będzie obsłosiwana 
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innemi 
część których 
przez załogi 


okręty, 


Czy mając m jednej strony polskie, (Polpress'. 


»rzykłady konkretnej polityki 
dewizawej nolskięi kraiowej kasv 
nożyrzkawej, z drueisi „erado* 
p. dvrsktora departamenti kre- 
dytoween, maiaceco decydujący 
głos w kwestiach naszej polityki 
rienieżnai, nie mamy pawedn 
się nhawiać, 2a nzyskana nożycz- 
ka może być iat najbardziej nie- 
właściwie żużyta? 

Saim poswieca aktualnym za- 
oqgdnieniom naszej nołitrki skar- 
hawej i finansowej bardzo nie 
wiele czsu. Okres przedwybar- 
rzy powoduje, że tak stalowe z 
punktu widzenia naszej skarbo- 
wości, żądania posłów chłopskich 
lak prowadzenia w wielkim sty- 
lu poczynań reformy rolnej mo- 
qa być dzisiai jeszcze publicznie 
głoszone. 

Posłowie ci dają dowód braku 
zunałrego zrozumienia powagi 
położenia i nie zdają sobie spra- 
wy. Że realizacja ich żądań przy- 
niesie znaczne ograniczenie na- 
szej suwerenności. 

Czy propozycje francuskie, nie 
powinny być zimnym tuszem nie 
tylko dla see mu i rządu ala i 
całego społeczeństwa? 

Czas już najwyższy. 


Dr. Leszek Kirkiem. 


Ulgi celne. 


Dwa rozporządzenia, 


I. Rozporządzenie 


ministra skarbu oraz ministra prze- 
mysłu i handlu z dnia 25-go lute- 
go 1922 r. w przedmiocie wyjąt- 
kowego zwolnienia od cła wzgl. 
zniżenia mnożnika celnego od 
towarów żywnościowych, odzieżo- 
wych i obuwia na okres 6 tygodni. 


Na mocy uchwały sejmu  usta-| 
wodawczego z dnia 1 sierpnia 1919 | 


roku i uchwały rady ministrów z 


dala 26 maja 19191, zarządza się| nares 1922 r. o czasowych ulgach 


co następuje : 

$ 1. Na okres 6- tygodni od 
dnia ogłoszenia niniejszego rozpo- 
rządzenia zawiesza się pobieranie 
cła od przywożonych z zagranicy 
następujących towarów, objętych 
taryfą celną (Dz. U. R. P. r, 1919 
Nr. 95, poz. 510): 

Poz. 2 p. 1, 2 i uwaga: ryż; 
poz. 3 p. 1, 2, 3 i uwaga: mąka 
(oprócz ziemnlaczanej), kasza; z 
poz. 4 p. 2 i uwaga: wermiszel i 
makarony; poz. 5 p. 1 lit, b): wa- 
rzywa i okópowe Świeże, oddziel- 
nie niewymienione; poz, 5 p. 2: 
warzywa i okopowe: solone, mo- 
czone i kwaszone w opakowaniu 
niehermetycznem; poz. 6: ziem- 
niaki suszone, płatki, krajanka 
mielona i niemielona; z poz. 13: 


konserwy ze śledzi niezawierające | 


oliwy; poz. 24 p. 4: mleko zgęsz- 
czone, mączka mleczna z cukrem 
lub bez; poz. 44 p. 2: mięso go- 
towane, suszone, wędzone i mary- 
nowane, również peklowane i ma- 
rynowane w puszkach hermetycz- 
nie zamkniętych; poz. 35 p. 2: 
sery (oprócz wykwintnych w opa- 
kowaniu detalicznem); poz. 36: 
masło krowie i owcze; poz. 37 p. 
3: ryby solone, wędzone i suszone 
oprócz oddzielnie wymienionych; 


poz. 37 p. 4b: śledzie wędzone; | 


poz. 39 p. 1: artykuły spożywcze 
oddzielnie niewymienione (oprócz 
melasy); z poz. 51 p. 1b; szmalec; 
z poz. 51 p. 5: jadalne margaryńha 
i sztuczne masło. 

§ 2. Na okres 6' tygodni od 
dnia ogłoszenia niniejszego rozpo- 
rządzenia ustanawia się dopłatę do 
cła (agio) 4,900 proc. (mnożnik 
stawek celnych 50) dla następu- 
jących towarów przywożonych z 
zagranicy, objętych tarytą celną 
DzU. R. P. z 1919 Nr. 95, poz. 
510): 

Poz. 57 p. 1 a, b, c: wszelkie 
obuwie, którego para waży powy- 
żej 600 gr. włącznie; z poz. 57 
p. 2: obuwie (oprócz lakierowa- 
jedwabnej), któ- 


gr. 


m 


(kazaniu 
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włącznie; z poz. 205 p. le di 
uwaga: odzież, bielizna, również 
pończochy, skarpetki dziane; z poz. 
09 p. 1 a: bielizna i odzież zwy- 
kła z tkanin objętych poz.: 187, 


188, 192, 199, 200. 


88. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem ogło- 
szenia. 


iL Rozporządzenie 
ministra kolei żelaznych z dnia 6 


taryfowych przy przewozie kole- 
jami artykułów żywnościowych. 

Na mocy dekretu z dnia 7-go 
lutego 1910 o tymczasowem prze- 
ministrowi komunikacji 
prawa wydawania przepisów © 
przewozie pasażerów, bagażu i to- 
warów ustalenia taryf przewozo- 
wych na kolejach polskich (Dz. P. 
P. P. Nr. 14, poz. 152) i w poro- 
zumieniu z ministrami skarbu oraz 
przemysłu i handlu, zarządza się 
co następuje: 

$ 1. Opłaty przewozowe, prze- 
widziane w taryfie ogólnej na 
przewóz towarów zwłok i zwierząt 
z dnia 1 czerwca, 1920 r. (Dz. U. 
.P. Nr. 40, póz. 243) wraz z 
późniejszemi zmianami i uzupeł- 
nienjami, obniża się o 20 proc. 
dla przesyłek zwyczajnych nastę- 
pujących artykułów żywnościo- 
wych: zboża w ziarnie, grochu i 
fasoli, ziemniaków, mąki i *kasz, 
mleka, mięsa świeżego, szmalcu, 
słoniny, sadła i łojów jadalnych, 
śledzi i kapusty kw aszonej. 

Ulga powyższa nie stosuje się 
do przewozów idących zagranicę. 
W razie reekspedycji przesyłki 
ulgowej zagranicę, pobiera się do- 
datkowo różnicę przewoźnego od 
pierwotnej stacji nadania. 

$ 2. Rozporządzenie niniejsze 
wchodzi w życie z dniem 10 mar- 
ca 1922 r. i ma moc obowiązującą 
do dnia 15 kwietnia 1922 roku 
włącznie. 


= 


Przemysł i handel nolski. 


ll Wielkie  przedsiębior- 
stwo poisko - francuskie. 
(rez kilka dm bawił w War 


szawie przedstawiciel urupy pê- 
ryskich finansistów, którzy łącznie 
z polskim kapitałem organizują 
w Qdańskn wielkie przedsię 
biorstwo pod nazwą: Polsko-fran- 
cyskie tow. składów transporto- 
wych w Gdańska. Towarzystwo 


Sprzedaż wełny 


ż zapasów British-Australlan 
Wool Realisation Association. 
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xi z= 
Październik 92.491 35.558 125,850 
Listopad 84.154 25.475 102.600 
Grudzień 41.496 0.145 ÓLGĄŃ 
Styczeń 75.119 55.011 108.150 

203.240 111.990 405.250 bel. 


Zapasy B.A.W.R.A, na 31.1 22 r. 
Wełny australijskiej: 


Merynosowej 565.172 bel 


Crossbred 755.484 y 
Nowo-zelandzkiej. 

_ Merynosowej 2569 „ 

Crossbred 598.475 „ 


Połudn.-afrykańskiej: 


75208 u 
Ogólem: 1.776.806 bel. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania wczorajsze. 
Gotówka. 
Dolary Stan. Zjedn. 4550—4520— 4388 
Funty 18850. 
Marki niem. 16.70 
Czeki | wpłaty. 
Belgja 364 
Berlin 16.55—16.85—16.50 
Londyn 19100— 18850. 
Nowy jork 4555—4550— 4550. 
Paryż 587.50—392—381, 
Wiedeń 57.50—56 
Szwajcarja 850. 
Listy zastawne. 
4 i pół proc. listy zast, ziemtk. za 


100 rubli 295—287 50 


4 i pół proc. listy zast. ziemsk. za 


100 marek 70.5070. 


5 proc. oblig, m. Warszawy 356 


—358—354. 


6 procen. obl, m. Warszawy r. 1947 


5 proc. poź. przezorn. %8—975— 


Akcje. i 
Bank Dyskontowy 5450. 
Bank Handl. w Warsz. 35400. 
Bank Kred: Warsz. 5000—3250 
Bank Zj. ziem. pol. 1225—1250 
Cukier 27000 —2300. 
Drzewo 1925 
Węgie! 25500—24500. 
Lilpop 4100—4175 — 4075. 
Ostrowiec 9500—9500. 


Z czarnej giełdy warszawskiej, 


Na nieurzędowej giełdzie warszaw 


skiej notowania były następujące: 


Dolary 4300. 
Franki 400. 

Funty 19400. 

Marki niem. 17, 
Ruble złote 205000. 
Ruble stebrne 1170. 
Bilon srebrny 506. 


Czarna giełda w Łodzi. 


W dnit wczorajszym na czarnej 


glełdzie notowania były więcej ustalone. 
Wielkich wahań przy tranzakcjach nie 
zauważono. 


Kursy kształtowały się następujące! 
Dolary 4300—4530. 

Marki niem. 16.50—17. 

Franki! franc. 380—5390, 

Franki szwajc. 340, 

Franki belg. 560. 

Funty 18700—18800, 

Kor. austr, 0,55 50—0.60. 

Korony czeskie 73. 

Liry 220. 


1 giełdy gdańskiej 


GDANSK. 14 marca. — Na dzisieł 


szem zebraniu gieldy gdańskiej noto 
wano' 


Marka polska (sprzedaż) 6.07 i pół 


(kupno) 6.05. Przekazy na Warszawa 
6.10—68.07, 


Dolary Stan. Zjedn. 265—254 — 


funty szterlingi 1155—1145, 


Tendencja stala. 


8 A Srode ID marca 1922 r, Nr. 74 


KOSZULE MĘSKIE. 
SALA FILHARMONJI WE k ANSE 
Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi TOREBKI DAMSKIE, | Towarzystwo Niłośników Muzyki 
| Niedziela, dn. 19 marea 1922 r. o godz. 12-ej w poł, SE BAC Zz sj $ 
2argi Forener UZYC CZAPKI, z SEG W piat ak, AMAUTA E AD Ge. 


TT raicbran vw MUZYCE" 


> e Jal 
ZU lita ' Wincenty Siiwiński 
REN (Kontrabas). 

Dyrygent: Bronisław Szulc, 
A w programie: Grier: Poranek, Noskowski: „Morskie 
Oko”. Smetana: „Viłtava*, poemat symfoniczny. Haendel: 
Koncert kontrabasowy, Chopin: Nokturn Je 2 op. 9. 
io A e a 


Towar tylko Ea KE | » ieai stat] 
A. Spodenkiewicz  |HĘ rose 


al. Piotrkowska 150. 
ul. Konstantynowska 26. 


ALEKSANDER 
Niogilewsizi 


(skrsypee) 


w |BH] KAROL SZRETER 


(forteptam) 


Gdzie można dostać 24 W programie: Nicolajew, Andrese, Catoire. 
SAA UWAGA » Bilety członkowskie rezerwuje kauoelarja 


T ki SZYC. NASI) ozzozzwzwawcwwycc 


W składach L. Jasińskiego 


Niedziela, dn. 19 marca 1922 r. o g. 4-ej po poł. 


Koncert Symfoniczny Popołudniowy 


z cyklu symfonji Beethowena 
SOLISTA 


Alfred HOEHN 


Znakomity pianista. 
Dyrygent: Bronisław Szude. 


Å W programie: Beethoven: Symfonja IV-ta. Brahms: 
Koncert fortepianowy B-dur. 


sabaia od 1870 roku w Łodzi, Przedwojenna FABRYKA KAPELUSZÝ 


> 2 ul. Andrzeja 10 i w Łęczycy. | 
i | > == Cenniki na żądanie. Pa. J. a 
n Stenotypistki WARSZAWA, Nalewki 23 pasaż Sinenst. Sklep GO. 


bisgle stenografnjącej 1 piszącej na przy. 361 
Remingtonie poszukuje e le Akcyjne u [Po 8-letniej przerwie stąpRa mów do tabrykacji PEA 


Poniedziałek, dn. 20 marca 1922 r.o g. 8.15 w. 


BENEFIS 


a Orkiestry Filtarmonicznej w Łodzi 
» 24-1y Wielki Koncert Rbonamentowy 


SOLISTKA 


Alma Moodie 


Słynna skrzy paczka. 
DYREKCJA 


_ Oskar Fried 


w programin: M PAZ Symfonja Vi „Pate 
tycozną* Mazepa” poemat symfoniczny. Vienx- 
p Keacort skrzypsowy. J 

| Paaze-Partout, za wyjątkiem prasowypoh, Ą 
mioważne. 478 


Si Szczegółowe oferty z podaniem znajomości języ-| 


MA ków pod ztowarzystwo Akoyjne* do Adm. „Oosa k H 
aj e 0 7 w. a A - a M | [om 22 5 


Zamienię mieszkanie pH NARAZIE ZEP, DETAL 
p 


sią maan Oferty do Adm. z:  Poszultuje y 
Wody energiozny KUJIGC dla naszej przędzalni bawełny de natych 
NAOI A MISA w. aa do zdowaioć miańipeage soba 

udem Polega 7 SH majstra do zgrzeblarek, 

- Manipulant NE majstra do wrzeciennic i maszyn obrączkowych 


ai ea i aa a czacie MALE do sellaktorów. 


n bawełnianego), kierownik tkalni i przędzalni, a 
jpracujący w poważnem przediębiozówie oj Zoh Ea EAE łe 7 zg rg 


IBRYLANTY 


ferencje. Łask. Oferty sub. oe 6981 ANIE 
do admin, „Głosa*, 693— 
PERŁY i WSZELKĄ BIŻUTERJĘ 
po najwyższych ocenach kupuje 


Korespondentka 
A. LLEOWIE.OWIC 


89 PIOTRKOWSKĄ 89 maa 


Bilety na wasystkie konowrty są de nab 
S Tois ar Polanie wi 2. Ain E ya y e w. v. 


SALA FILHARMONJI. 
Środa, d. 22 marca 1922 r. o godz. 8.30 wieos 
I 


LEO BELMONT 


SRECE KOBETY JĄ ga a tar 


"samodzielna w polskim I niemieckim języku, ze 


(Ważne Ba karese 


branży wełn. i półwełn. materjałów damskich i Polecam markizy, jaki 


Sprzedawca 
męskich, z długoletnią praktyk ragnie zamie- 
oie posadę do aee t prredaigblors wa Oferty drzewa budowlanego może się zgłosić do opena EE EEEE 
proszę składać pod „X. Y. 7.* do „Głosu Polsk,” |tartaku B-ci Sohwartz, Łódź—Chojny, Hen-|słońce wyrządza szkody 
|. _816—%]rgka 10. Reflektuje się tylko na siły, mające |proszę o zamówienie. ł 
ZEE doświadczenie fachowe w tej brmaży. mgr ul. Piotrkow 


ae aE AANE i e a aan AA A TY AA 


Kusiórka E. Kozakie- JPMAJA więcej marne- |planino sRRrARi WJ fir- Dodmaj podmajstcowie, aoi ET jcie otomanę plu 
wiez Cegielniana M 6.|" go, nikłego wyglądu|! my zaraz do sprzeda-|* kowani stolarze będą azową bordo. Bene- 


gł JĄ fi i Mnaaże, 00—0 dzieci, gdy używają Neo-|nia, Handlarze i posred-|przyjęc! jako przyrzyna-|dykia 46, pralnia, 708-1 
| oszenia irg Ie a aa ZI RZ PSE Fostatynę Galena. Przed-|nicy wykluczeni. Piotr-|cze i do przyrysowania 


Bilety do nabycia w kasie Filharmomji codziennie od 
godz. 10—1 i od 3-—7 wiecz. 3695—1 


olne pianino do óćwi- pr yentotisk Franoiszel 
czeń 1 lekcji. Wól- nbił tymczasowy do 
ozańska 75. m. 24. _75-3 wód. ósobisty, oraz kart 
bezterminowego urlopw 


n pna z WA 


hcesz sobie byt zapew- tolarzy i robotników, 7amienię pokój z “z kuch 
(nić, maar trara Imte- | uke ionat Nodaeński|docl didliekctał do usdzoru się: 8 którzy pracowali przy. nią w okolicy  Górne-| "74 w ZE 
i resującą i aspirację — Kraków, Krowodorska -| szyn. UL. Napiórkowskie. biurkach dębowych, jako-|go Rynku przy ul. No- pjerowics Majer zgub 
A, À. A | jjzpaie meble,|zgłoń się do Instytutu | 2172— ojprzyjezdny z jrzyjezdny a Warszawy | x o 50. 8457—6 też robotników maszyno- |wo Zarzewskiej 51 m, 0, dowód wę zy p 
dywany,. |filmowego. Niezamożnym | *": poszukuje posady w, prom ——...| WYCH przyjmujemy w £o-|I piętro ma takież lub w Łodał. 
garderobę, futra, maszy - bezpłatnie. Własna wy- O asinta’ do dania szpitalu lub pielęgniar- p ower męski i damskil|dztnach od 5—6 wieoz, |2 pokoje x kuchnią przyj a "yi TJ TOO 
my do szycia. Płacęnai-|twórnia obrazów, Sien-|V tnsieta stolikowa z lu |atwa przy chorym. Wy- "l zwo!nemi kołami, ma |Napiórkowskiego 59.  |kolei fabrycznej, 541-3 3 (5% ART pasg 
E i PERE p Bene. kiewloza 22—8, 084-3 latrom — jasny dąb oraz| konywam masaż. Szosa- |ło używane do sprzeda _3452—6 | ggolny człowiek, "który |w p koda o i 
Aa Sfeksrs wotery woterynarji ul.|S$5! rozsuwany — duży |Pabjanicka M% 48, m. 8. nia. Pomorska 80 RS: 'anio udzielam lekcji l pracował 5 lat, jako 


Wschodnia 5], 546-5 Nemiórkowaklego Jo e ra AA 62-1 II piętro, tront. na pianinie, Piotrkow-|inkasent, obecn ie pracu- | dow 


PER AN W „|potrzebny mechanik do|qtun den t Uniwersytetu; ska 132 m.9, zastać możž-jje w Stowarzysz. w cha- 

Słu de dysl PA D R A E "AB" aga owa gc się dej komika a ER fl ji 
— cje kompietami Issu pea a 

ce najwyższe ceny. Łaz-| kształceniem, posiada ją- przybłąkał kał się pies czar- R RYN 7 jedyńczo. Wiado- anio sprzedam ssafęjdo 0 BO H iati leszohowski Jankiel 


[Rapoport Japoport Abram zagubi 
areor osobiaty, nar 


AA.A. Epee 


ik, Bened 3,|oy bushslter. uku- pianino firmy Seller do ul. Zawiszy (Zawadti sopis [osk 

p aaa EE „kła ŃĘTA JARA WORRY ana © PAN ae ninja c SEO kGI Hi 

IKER gorzedzia HEEE AEA E s Nn pod „ =p „z Gdańska 168 sklep I piątro, * 2 | giels kiego, | 024—3 ro r pn RAI son tar wozu sa X 2103, 712— 
mare, kredens, stół, |__" 683— józielam lekeji w za- ża lub odprowsdzi na ul.|]!0m5% Bela zgobiły 


otriebna freblanka na weoaśą niels 
biednie godziny do mus Łodzi. 

gentna panienka dojg tal kamizelkę na jedwabiu, |!7, Średniej Stonktawi" | ma nagrodę, Restauracja. w Łodzi ST 
dwalatwiej_ dalewczynki, etniego ohłopoa. Za-|kiiisk ago 147 m. 3) [05a 91, od $—4 PA a simi Poszukuję 


wsadska 16 ię- 
PAEA E r aae e M Gesp jod 14—. 103—1 


krzesła, szalę, lustro, kresie 6-slu klas szko: dowód osobi s d 
szer anara ustra, fieras murowana 3 pię- Kllińskiogo N 115, otrzy” ty, kb. 
Piotrkowska Ne 180, m 9. trowa, komżortowej 
198 — s—6 | padowz, R bec 

sia wy, omma najprzysięp= hapan koropetytora matemat 
RZ Pipik płn mao OMR E pa -IB lub 8 pokoje z kuch- Taqabione donnant ki aiga bi 1 E 
przyjmnje zamówienia |naróz de eprzećania — potostne zdolne ranny piekarnia w komplecie) geriam damaką pele-,* nią w Łodzi oddam za Hiuczkowski Józef zgu- |metrja) dla ucznia klas; 
pań miejscowych i przy-| Wiadomość: Steprklowi do szycia i da haltv. f o wydzlerżnwieniaad|*% rynę grónostsjową mieszkanie w Warszawie LI bił kartę beztermino-/VfI remlmej. Oferty ds 


potrzebna młoda, (ali 


ezdnych Piotrkowska oza 67—14, nłędzy godz. Pracownia ankten, Głó T- 32798 Wiadomosć: Qzor- Oferty snb. „Na: - £ 
Í r iych- Oferty „188125 do „Głosa” | wego ariopu roczn. 189%.| „Głos dim okaziolel 
Roan O SIOZTOJEN0 do Bpa pE 0398—2 na 34 m. b6. Shim ów, dwiatkoweki. 410-5 miast” do „Głosn* 632-1) STM £ 366::—3 pari M 720-W. 97- 
 —— mA ZA A A RÓ M M NH TR R OSA 0 GE RÓW CI RI PZ CZZL WZ A RL a o r PZL DR NN 

Miesięcznie M.650—, Kwartalmie Mx. 1950—. Ze e tno- TOBASHE; 40 mit zą wiersz noa porolowy, jeinomna: towy. DROBNĘ: I$ mk. í 50 mk. Poskakiwanie 

PRENUMERATA szenie dopiara eię MX. 50.— miesiecznie. Proanmersta OGŁOSZENIA: z oras zgabiońe hr ogr m Az dm gda Ę przed tekatem o uk, w tokiole p rę N PS 4 

mirsi Mt. PIZERIA (0%, Sapan t) BKROŁOGI: K k, za wierox nonp. (ztr, 5 sepalt)  Zaręozynowo i zasłobinowe po 

E pera m x » Lago vereri vai Eurtalnio 2900 samiejscowa o A= sa o 60 proceał, kaś firm razranicz, © ej cd miejsca. 

z < - e. e a aaa i mgp etha 25 prop. rokoj. Za ormo. denk oyłoszeń | otisr adm, aia odpowiadk, 


mese a na 


: PRA AEP RAY N CA O nc zĆ E emee POECI, Z W JA I PTE WPA ETA YO 
W duhani „Głosu Polakieem" Piotrkowska Bs. Redaktor | wydawca Marcali Saona. 


